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Dziś: gOHcinuy występ Zofii llaw kr; arl. . 
dram. t,oatra ItozmaitoHci 'tV Warszawie, 
nUrie. AkostaUII tragedya w 5 akt:tcr, 
przez Ka.rola Gntzkowll. "JUd..I·O: u Taje­
mnica publiicznaU , po rax drugi 1(0-

" 

p.. 

I r~. Gawalewicza. 
...... 

motiya z fn1llCllSkiogo, PiotraWolflit. 
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pocmągowlII ogranicza się. Księżną Elżbietą ,:eeodorówną j przeszedłszy do 
Od 28-go października. . drugiego pociągu, pojechldi koleją ObVfOdową i 

Kolej Fabrryczno-Ł6dzka. _._._ Najjaśniejszy Pan raczył najmiłościwiej Skiel'niewic, skąd o godz. 2m. 45 wyjechali do I
Iwciągiem k .. olei. warsza. wsko .. -.. wicde{H~kiej d.U 

Odohodzą z Łodzil:l o godzinie 82.30, 6.50*, ofull'ować wal'~zawskiemu towarzystwu dobro- Darmsztadu w Cesan!kim pociągu, kt6l'y od wiót.ł 
1.15, 12.40, 2.55, 4.25i!·1!·, 6 .. 05*" 1 .. 25. czynności 10.000 rb. zwłold zmarłej K8i~źniczki He8~kiej. 

Proz"ohodzlJ do Łodzie o godz. 3 .. 05
19 

5 .. 05~ ("Warsz. dniew.) 
9.35, lO.H)·, 3.50, 5.00, 8 .. 24, 11 .. 00*" 

Pociągi, oZIlt\Czone ił, slużą dla bezpośredniej komu­
nik8.cyi "Łódź - Warszaw!!." (bOt. przesiudani8), pocią.gl, 
oznaczone ..... przeznaczone są dla. letników. 

Kolej Warszawsko-Kaliska. 
Odchodząll do kaUsza o godz. 7.25, 2.08, do 

Warll:lluilW]f o godzinie 1.55. Przychodzą z KaU .. 
_za o godz. 1.40, 6000. 

Kolej Obwodowa. 

Odchodzą ze stacyi Lódź-kalislm do Ostrowcu o go­
dzinie 7.50, do Koluszek o g.2.20, do Tomaszowa o g. 6.30 .. 
Przychodzą do st. Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6.45. 
II: Tomaszowa o g. 9.35, z Koluszek o g, 1.45. 

Uwagi.. Godziuy wydrukowane Uustym drukiem 
oznaczają czas od li wieczorem do 6 ra.no. 

I 2'5 F_W 
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Pł"osim~' uprzejmie Szanownych naszych 
prenumeratorów, aby jeśli nie otrzymają 
numeru, za każdym razem reklamowali do 
administracyj pisma. 
-gU eE m? 

I 
Jej Oesarska. Mość Najjaśniej8za P~ui Ale­

ksandra Teodor6wua dnia 4 (st. at.) listopada 
zachorowała na ostre zapalenie środkowej części 
prawego ucha. W ciągu minionych dni nie było 
źadoyth zboczeń od zwykłpgo przebiegu choro­
by. Tem peratura 37'6, puls 68. 

Lej b·chirurg H i r s z. 
Dvkt6r K. B en n i. 

Skierniewice 
5 (st. st.) listopaua 1903 r. 

( W raz dOl·ew."). " a J. 

-- Wczoraj po godz. 2 po południu odbylo 
si~ przeniesienie zwłok Jej Wysokości K8i~ź­
niczki Elżbiety Hesskiej z pałacu skierniewic­
kiego przez park do pociągu Cesarskiego, OC'le­
kującego przed skierniewickim dworcem pała­
cowym, rrrumnę pOllieśli: N njjaśniejszy Pan, 
Wielki Książę Hesski, Wielki Książę Sergiusz 
Aleksandrowicz, minister Cesarskiego Dworu ge­
ueral-adjutant baron Fr,·deriks, oberszambelan 
baron Ridezel zu Eizcnbel'g, generał-adj utant 
Hesse, świty Jego Cesaraldd Mości generał ma­
jor Mosołow, generał~lejtnant von GrUnwald i 
fl.igel-adjutant hl'. Szeremetjew 2 -gi. Za trumną 
postępowała pieszo Wielka Księżna Elżbieta 
Teodorówn3.. W świcie Monarszej zl1ajdowali 
się; generał-gubernator warszawski i dowodzący 
wojskami okręgu war8zawskiego generał-adju­
tant M. l. Czertkow, b~d~(l tego dnia dyżurnym 
przy jego Cesarskiej Mości generał-adjntantetl1, 
fligel·adjutant książę Eristow (dyżul'lly) i lejb­
chirurg Hil'sz. W orszaku szIy także osoby wiel­
ko-książęcego dworu, generałowie garnizonu 
warszawskiego, urzędnicy dworscy i kawalero­
wie, niemiecki konsul generalny von Haksthau­
zen i niekt61'e oddziały wojsk. Po przybyciu po­
chodu na stacYę drogi żelaznej trumnę z ciałem 
Ksi~żniczki wniesiono do wagonu, dokąd raczyli 
wejść Najjaśniejszy Pan, Wielki Książ~ Sergiusz 

i Aleksandrowicz, Wielka. Księżna Elźbieta Teo­
I dorówna i Wielki Ksiaźe Hesski. Po odmówie­

niu przez pastora odp"owiedniej modlitwy, Jego I Cesarska lVIość Najjaśniejszy Pan raczył zejść 
na platformę. I pociąg, odwożący do ojczyzny 
zwłoki Księżniczki, cicho .ruszył ze stacyi przy 
nroczystych dźwi~kach "Kol slawenH

, przy sal­
wach z broni palnej. Odprowadziwszy pociąg, 
Najjaśniejszy Pan powrócił do pałacu. 

(" Wara. dn\ew."). 

Darmstadt, 18 listopada. (Tel. Ag; Ros.)­
Z powodu zapalenia ucha Jej Cesarska Mość 
Najjaśniejsza Pani nie moze pojechać do Darm­
sztadu, wskutek czego Ich Cesarskie Mości, 
ku największemu ubolewaniu swojemu, nie bę­
dą uczestniczyć w pogrzebie Księżniczki Hes-

Pod datą 19 b. m. <Rosyjska Agencya Tele- skiej. 
graficzna:. donosi: , . --

Najjaśniejsza Pani Alek~and~a ~eodol'ow~a I ... ' 
w ciągu nocy dzisiejszej budzIł.a ~nę kIlkakrotllle. - ,W czora) o godznue 9 min.ut154 rano 
Dziś rano temperatura wynosIła 37.2. Puls 72 przybyh z Moskwy na dworzec terespolski WieI .. 

- Widki Książę Mikołaj Mikołujewiez 

wczoraj o godz. 4 rano przybył ze Skierniewic 
i tegoż dniu o godz.8m. 23 1'auo odjechał do 
Petersburga. 

- Wczoraj O godz. 10 m. 40 rano Gl/HA ny 
Naczelnik kraju osobuym pociągiem wy.iel'h~ł 
do Skierniewic, skąd powrócił do Warsl.a wy o 
godz. 4 m. 30 po południu. 

«Waro."l1,. Dniew.». 

- Na trumnie zmadej K'Iiężuiezki H~s:skiej 
złożono wczoraj wienicc od genel'ał-adjutallt~ 
M .. J. i O. J. Czertkow()wych. Piękny wietliee 
UWIty był ze storezyk6w, ·liollwalij j li~ci pal­
mowych i pl'zewi~~zany szerokicmi jUC!llo-li I iovre­
mi szarfami, z napisem: "Olga - Mirhel ~\·hert­
koif..l. 

(<<Waraz. Dniew.). 

"N A D O T C HŁAN I Ą" 
-eQ:I-

1. 

" Vv· ch wili obecnej organizacya ek~portu kra­
jowej produkcyi w zakresie źywego ciała nie­
wieściego, nabrała wysokiej tężyzny, rozrosła Sit' 

ujawnia - ~dy ?-am przy pewnym zbieg'n Wj;~ 
padków udaJe slq rozedrzec zasłonę tajemniczo­
ś~i -. kun.8ztow?~ al'c~itektonikę przemysłową; 
uJawma ~13nowlCle, Wielokrotne etapy tej dmgi 
handlowej, która od ,.,wytwórcy'" prowadzi :lŹ do 
ostatniego spożywcy; ujawnia misterna oI"O'ani-' 

. d l • b zacy~ wywla owczą; specya oe ryuki zbytu; spe-
cyalne metody werbunku. 

. ~ate~yał. jeH.t wogóle trudno dostępny, nie 
zaJmuje Się mkt Jego gromadzeniem; rzadko za­
prząta sobą uwag~ sądów. Nie m6wi sie o tej 
sl'?ffiocie i t1lko l'eportel'.zJ,' kolportują c"o pe. 
~Ien czas ll1ektóre. bal'dzl~J seosacyjne, bardz:ej 
plepl'Zne ust~py tej zbrodmczej odysei ". 

"Pl'~y~a?kowo rozporządzamy w tej cL \'\ Hi 
pewll~ l~OSC1ą danych. Ogłaszamy je, nie jako 
krymma.hstyczn~ ,~nowali~:" ale raczej w myśli 

.z.wr.ócemR uwagI sp?łeczeustwa na nowy, nie. 
tkll1ęty obszar obOWiązków, które sie przed Hiw 
otwierają u . 4 

Tak rozpoczyna swą pracę szanowny fiutor. 

'I 



Książka dl'. Posnera, jak wyznaje, poczęła 
~ j,; 'le btj gmatem bil]u, który go :Clili na cbwilę 
uie opuszczał. 

Nie ukodJał autor swego tematu v czy li 1':1-

rz p ,1 prZEdmiotu, OWfilzem opracowując go, musiał 
d)~gl~ przezwydężać wstręt, opanowywać wstyd 
i. [HJl. Ale powiedział sobie: "KtoBkolwiek wre­
sz.eie musi ten-ropą ociekająey wrzód społeczny 
()(błonić i w całej nagośd, 'IV całej grozie spo­
łeczeustwu okazać". 

Autor we wstępie bat'dzo krasomówezy w ca­
łym korpusie swej broszury uie odsIania serca, 
nie unosi się, lecz tylko podaje nam z sucLą 
pru wie obojętnością chirurga dqkumenty życio­
we, nawet nie streszczone, nie wyzyskane dla 
jakichś ogólnych pojęć, wniosków, ale za to peł­
ne, jak Bam się wyr:;\ż~l: "mowy znieważonych 
cmentarzów ... " 

Jednakże z tego spokojnego przedstawienia 
faktów bije w oczy i w serce pobudka autora, 
dla której na widok je nam okazal. 

Pobudk~ t~ sam autol' formułuje we wstę­
pie: "Do walki tedy! Nie traćmy nadziei", 
"Często gryźć b~dzie robak zwątpienia: po co 
krzątać się, po co zabiegać, po co dręczyć sie­
bie i bliźnich, gdy wszystka praca idzie na 
marne, gdy jest raczej tylko tłucl/:eniem wody, 
08USzallliem morza? Precz z rozmyślaniem, czynu 
trzeba: sięgnijmy po receptę Piotra z Amiens i 
po\'. iedzmy wszystkim sceptykom i niedowiar­
kom: "Tak Bóg chce!" 

Autor podaje' nam najprzód różne wiado­
mości handlu żywym towarem w opisie Rpraw 
~ądowycb Mejerowicza, Hendlera, prac pal"1a­
ment.u niemieckiego, komitetów holenderskiego i 
,\ łaskiego, kilku autentycznych wypadków i 
w wyjątku z dzieła W. Joesta. 

Chcąc z tego wszystkiego zrobić całkowity 
obraz strasznej obydy haI:1dlarskiej, musimy po 
przeczytaniu książki dane wiadomości uporząd­
kować i poukładać w systematyczną całość. 
A streszczenie faktów da wrażenie okropne, ale 
ciekawe .... 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. D z i ś Sędzimira. J u t r o 

Janusza. 
TEATR VICTORIA. D z i ś "Uriel Acosta," trage­

dya. Gutzkowa. J u t r o "Tajemnica publiczna," komedya 
Piotra WoHa. Początek o godziuie 81/ 4 wieczorem. . 

TEATR WIELKI. D z i ś "Hulaj Dusza!" J u tr o 
"Sztygar," operetka, Pocza/tek o godzinie 8 i pól wie­
~zorem, 

CYRK braci Truzzi. D z i ś przedstawienie i j u t r o 
przedstawienie. Początek o g. 8 i pól: wieczorem. 

ZEBRANIE. D z i ś zgromadzenie czlonków towarz 
opieki nad zwierzętami w hotelu Manteufla. Początek 
o g. 8 wieczorem. 

WIECZORNICA. J u t r o wieczornica czŁonków wz. 
pom. majstrów tabl'. w lokalu własnym, Nowy·Rynek 6. 
.,Początek o g. 9 wier.zorem. 

ZABAWA TAŃCUJĄCA. J u t r o zabawa tancl1ją­
ca chóru polskiego, Początek o g. 8 wieczoram. 

o ·IK 
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"Ksi~ga adresowa przemysłu fabryoznego" .. 
\V stowarzyszeniu tecbników w Warszawie kil­
kakrotnie poruszana była myśl podjęcia wy­
dawnictwa, k tóreby informowato o stauie i wy­
twbrczości przemysłu fabrycznego w Królestwie 
Pol.:3kiem i mogło dawać całkowity obraz tego 
przemysłu, gdyż brak wydawnictwa takiego po­
wlizechnie i coraz więcej odczuwać się daje. 

Rada gospodarcza stowarzyszenia w zwzu· 
mieniu pożytku, jaki wydawnictwo podohne, przez 
zaznajomienie og'ółu spożywców, zarówno Kró­
lestwa jak j Cesarstwa, z wytworami i źt'ódłami 
wytwórczości krajowej, przynieść powinno, po-
8tanowiła przystąpić' do urzeczy wistnienia tego 
zamiaru. 

W tym celu rada gospodarcza ustanowiła 
dla wydawnictwa tego komitet redakcyjny, skła­
dający się Zł pp.: Drzewieckiego Piotra, Karpiń­
skiego Henryka i Siekluckiego Jana i zawarła 
umowę z p. Leonem Jeziorańskim, który podiął 
s:e wspólnie z powyższym komitetem redakcyj­
Dy~m szczegółowego opracowania wydawnictwa 
ped nagłówkiem "Księga adresowa przemysłu 
fa ul'ycznego W Królestwie Polskiem ~ .. 

Księga ta podług ułożonego programu,. po· 
jawi się w pierwszym kwartale 1904 roku 1 za-

wierać będzie: spis zakładów wytwórczych Krb: 
lestwaPolskiego, ułożony podług rodza.iu galęzl 
przemysłu i, oprócz tego, wykaz alfahetyczny 
tychże zakladów podług odchdelnych wytworów. 

Dane o zakładach przemysłowych podawane 
hędą w sposób i w porządku, uwidocznionym na 
liście zwrotnym, o ile właściciele i zarządy. tych­
że uznają za właściwe na wszystkie pytama od­
powiedzi udzielić. 

Księga adresowa wydana będzie w języku 
polskim i oddzielnie w rosyjskim dla rozpowszech 
nienia w Cesanltwie bezpłatnie. 

tUl"lle ([i'i::!· dur) -- Chopina, odegr;t p. Htaui::;lawa 
J.lrosla W:~lka ,;3 H,OJllan,,:! A II dalllzy,iNk i 
odegra p. vVlt)(hi III i eJ';' I\:d}~ki. (>ł~H(: H. -t. 
Łzu--Wita, od~piuwn. "kwartet. Nololvy". r., Ko-
lysank<i-Goda.rda, odeg-r:! p. \VII)d l. Kil.ll~ki, 
6. a) l\'lój idealc--T(I~d,ieg(), b) .Dwaj gTelladyel'Zy-­
SZUmanll<l, odśp. p. Stallislaw Stali·lId. 7. O zacho· 
dzie głOllea-Słowaek iego, wy p()wi e p. łf <lIllHlZ 0]'­
lióski. POLzątck o g. -I i pM pll Jloludllill. 

Z kolei. Od pewnego eZH'ill balldlarl'.c OWt)­
('ów i lakoei tak ~i(j rozpallllszyli !la staeyi ·L6dż­
i'alHyeZl1a, że talllllj<1 pasaŻ('rtllll Hwobodt; ł'uehów. 

Dl'ng:~ plag~~ lla tejże Ht:al'yi I·q lliolotui że-
bruey j ŻI: bracz.ki, li. 1,('11';'y W IlH ta ('czy wy l:!poHóL, 
domag·a.j~1 Hilj jałmnżny. Natrt;t. 'l\V tyeh trudnu 
odp~dzić. Zdaje Hit.), że dla spokoju i wygody 
pasażerów należałohy prZedHi(~wz.i.~(:, jakic ~rodki 
i usunąć tych ichri':!('yeh i hlllHlluj~~(~ych natrę­
tów. 

Komitet redakcyjny wydawnictwa, w speł­
nieniu zadań mu powierzonych, zwrócił się do 
wszystkich przemysłowców z uprzejmą prośbą o 
łaskawe udzielenie informacyj o swym zakładl.ie, 
wypełniając i nadsyłaiąc od wrotną poczt.ą załą­
czony list zwrotuy Xl! ], w którym owaczyć 
należy: gałęź przemysłu, miejscowość, adres 
pocztowy i telegraficzny, gn bf'l'nię, powiat, gmi­
nę, właściciela zakładu, zarząd, dyrektorbw, Pogad nka. Wez.oraj, II gont! z.inie ~) wieczoo 
kierowników, specyalnóścj, wykaz fabrykantów, rem, w lokalu HtoWal'zyHzcllia "'zalcwnej pomocy 
ilość robotników, kapitał zakładowy, przybliżony pracowników hUlHHowych, dr. B. Mal'glllics miuł 
obrót roczny, jaki motor i o jskiej sile. poga<lallkt) naukową na tOUUlt. (Z; ti/,yologii czlo-

Odpowiedzi należy wy!o1yłać niezwłocznie, wieka >. Odczyt był ohjllŚlIiollY rYHunk,ułli. 
a lepiej jeszcze, gdyby nie czekając na wezwa~ L·czuie zg-romadzeui Hł\lelwe:w uagl'auz.all 
llie komitetu redakcyjnego, fabrykanci i rze- prelegenta gorąccnli uJ.;:, I a::·dul1ll i. 
mieśłnicy, oraz drobni przemyRłnwcy sami zwró- rodręóznik. ]\IiniHtcryulll o~vl,'iaty :t:alwicl'dzj-
cili się do stowarzyszenia techników w Warsza- lo, jako podn;eznik dla Hzk{d, lu,Ii:!~kl~ p. t. <lJe-' 
wie (Królewska Xg 5), przesyłając o fahrykach bUlJg"lauf~Hhcn nit' dcut::ldlC GI':llllmatik uud Stih 
i zakładach wiadomości, stosownie do wyłuszczo- przez A. Ledem. 
nych powyżej żądań . W sprawie ubezpieczeń. IhiH o god:linic 5 e: 

Dom sięrot. Założony przed trzema lą.ty dom popołudniu w lok~łlu ~icłdy łódzkiej odlH;dzie ~it~ 
sierot parufi'i ewangelickiej św. Trójcy, pr7:y uli- po~iedzenic komisyi, powołanej do opraeowania 
ey Północnej, oddnje rzetelne usługi. Jak wy- projektu ustawy to ,'\'aj"'l.yHtwa wz.ajt\mnego uhez-
kazuje spr.!łwozdanie za rok ubiegły 1902/3, licz- pieczenia niernehollloHei od oguia. 
ba przebywających VI' zakładzie sierot, od lat 4 Kanał burzowy. KomiHya Hunitarno - budo­
do 15, wynosiła 65, w tern 29 chłopców i 36 whll.la przyjęta roboty około ukofu..:z.onej hudowy 
dziewcząt. Wśród wychowańców znajduje się 6 kanułn hurzowego, przepl'ow:ul7.oue:.;o od ulicy 
dziatek, mających tylko ojca lub matkę· W ci~- l\likołajcwHkicj _ przez V/.iclu:!,. W tH:110 d u i a .. du 
gu roku sprawozdawczego przyjęto nowych kan- 'ł ' 
d d Ó 

• • b Po nocuej. Roboty pro\\' ai!z()lle by Iy Hpo~lOhelll 
y at~, mlanow]ci~ 4 c lopców i 6 dziewc:r.ąt, I I' 

wystąpIło z domu Slerot 3 chłopców i 5 dziew- gosPO( arezym. \.mlztof)'S obI iez.uuo na 20 tyclię· 
cy 600 rubli. 

cząt. Kierunek wychowawczy sierot w roku spra-
wozdawczym spoczywał w rękach p. Magdaleny Wizyta. W dniu 3:{ b. m. w interesacu 
Wandel, obee.nie od l października r. b. na pl'ze- służbowych pl'zyjeidiu uo Lodzi 1'. t. Andrejew-
łożonych zakładu zaangażowano malżonków Świ- ski, naczelnik głównego :t:arz~~d li poczt i t.elegra-
drowskich. fu w PeterBburgu. 

Stan finans0wy : in~tytucyi za rok sprawo- Osobiste. Wacław \Vi8Iocki, Byn zuauegu 
zdawczy przed~taw]a 8H~ w sposób następujący: w naszem mieśde lekar/'II, od kilku mic:jięey 

W rubryce dochodów: remauent z roku ubie- kształcaey sic na ('hemika w Genewie uczynił 
głego rb. 4,510 kop. 03; składki członkowsk;e ci~kawe· odkr)7Cie, któl'~m znintercHOWał~) si<i tam-
rb. 3,175; (Ifiary dobruwolne rb. 4537 kop! 71' I teJsze cialo nuukowc. 
procent od kapitałów rb. 56 kop. 15' wpływy I S d" k 
z widowisk i koncertów rb. 522 kop. '85', razem prze az sią,żek. I\nuimo ro:t:porządzenia 

. d h d'ł gubernatora piotkowsldego i pod pisania dekla-
WIęC oc o y stanOWI y rb. 12,801 kop. 74. Wy-I racyj przez właśeicieli ksieo"aril że od nielet-
datki na utrzymanie domu sierot rb. 7,524 kop. nich' n;e będą kupow!lIi kHi~!:l.~l{ 8~kolnych, wie-
68;. rem,..aneut zatem n.a- 1 stycznia 1903 1'. wy- I lu. z nich, a w 8zl'zególno8ciwłaściciclc m. ałych 
nOSI rb. 0,277' kop. 06 l zdeponowany jest w ban- I k 
ku handlowym łódzkim. I slęgami i antykwami, <:ll~tnic :la uw.rnc pienią~ 

D . I dze kupują książki szkolne. 
. om sJero~ z?ajduj~ się pod zarządem kole- N l 

gmm ewangelIckIego sw. Trójcy. Bezpośredni a eżałohy baczniejRzą zwróci6 uwagq llf~ 
zarząd stanowią komitety: męski i damski które drobnych właścicieli ksi\garni. 
rozciągają troskliwą pieczę nad całym zakładem. Zamówienie. Do mauzoleum Hcintzla mI. 
W skład komitetu. ~ęskiego w.ąh~dzą pp. ZeIl(),Il _ cmentarzu katolickim zo~tały zrobione na8t~pują­
Anstadt, Karol Schelbler, Edward Stegeman Teo-c~ ;an:aówienia:" zakład brom~owniezy braci Lo-
dor lVIeyerhoff, Emil Geldnel\ Julian Hafstein, dl'. plenskleh z War~nawy ma dostarczyć olbl,zymi 
Tochterman, Franciszek Kindermlln, Juliusz Kin- krzyż \)ronzowy na ezarucrn tle heblluowem, do 
derman, Teodor Steigert, Rudolf Zieglel', Jan Kam- I głównego ołtarza, świeczniki, lichtarze i ample. 
mer,. pastor Rud~lf Guudlach i pa~tol' Paweł l Bl~łkowski i Skibiński wykonają witraże do 12 
Hadrl~n. Przewodmczącym. w tym komitecie je~t l' oklen, Składać się one b(~dą ~e aty lowych za~ 
pastoI Gundlach. po komItetu d.amskiego nale- słon .. Konrad Jamu-jzkiewic:I, i S-ka wykończy 
żą pp. L~onhal'dt, Jako przewodll1cząca.,. Kunitze- I ~ratę zelaz~ą) okalającą całe ma,nzoleu~, i 3 drzw.i 
rowu, Tlenemanowa. Anstadtowa, Kmdlerowa ze stalowej blacby, ozdobione liCZl.lCUll broDzam'. 
Geldnerowa, Lange, Geyerowa Wike Meyel'hoff ' Sk tk" . 
wa, pastorowa Gund1ahowa i i-Iadria'now' 0- . U l. szulerkI. W c:J:oraj pomiędzy stacya-
Scheiblel'owa Herbatowa Biedermannowa ~f A.una mI K?lu8Zkl a Łódź fabryczna, szajka szuler6w 
wa j Sirkena~wa.' , emgo- openlJąc~cb grą t'rzema karta.mi, wyłudziła od 

Wychowańcy domu sierot korz' stu', k~pca, Ja~ącego do Łodzi l/: Ceaal'Btwa, 300 rb. 
ki w szkole, 'specyalnie wzniesionejY na J~~ż~~~~ ~l??y PO?l.~g ,~taną~ na stacyi Łódź, kilkI! ~asa~ 
rytoryum, w pobliżu 8cb)·oniska. ~er.ow, kt~rzy JechalI ~ tym samym wagome l byl~ 

Ze wzmiankowanej szkoły korzysta' niet 1- w]a~k.a~ll gl"y, ~. o .Ile wnosić można należelI 
ko wychowańcy domu'siel'ot bezpłatnie l~:z i pr! do s~aJkl, zw.róC1h S]~ do konduk tora ze skarg~l 
chodnie. Płacą oni .w klasie wyższej ~o- rbzYi ~a nleporzą~kI, .czem ułatwili ucieczkę grającym. 
kop. 20, a w niższej po rb. l miesięc'znie. . w g~an~. zas me chci.al żanda~·mel'yi. k~lejo~ej 

Wykłady w tej szkole odbywają sie wedlu ni~~~Wl~ sweg~ nazw.ulka, z teJ racy],. ze PIC-
programu szkół elementarnych. c g " '1.1 ~ tak me odblerze a sam siebIe skom-

. promltU)e.' 
Z Lll~ll1. Program-niedzielnego pod t\ ieczor- N" b~ . 

ku "Lut~~" przedstawia się jak następuje: l' l 16 .zp~eczna. kO(jh~nka. "Miłe ~łego p~cząt: 
Częsc I programu. 1. a) Serenada- b) S .{1, eez kOU1ee żalosuy"- może soble zaśplewa,c 

nocy letnirj-Huttena, c) ZażeO'uanie bur . en Jeden z bo~at8Zych paniczów naszego miasta, 
Diirne.ra, d) "Witaj Kasiumoja" b me!' lud. oZJś. syn przemys~ow~a. Urflymywał on prze~ lat 
"Lutma(~ 2. a) Saltal'ello-MendeJssohna, b) No~. pa~~ sto~unkl. mIłosne z młodą-dziś dwudzlesto­

paroletlllą dZIewczyną) którą jednakże w czasach 
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ostatnich zaniedbywać począł. Energiczna nie­
wiasta wczoraj wieczorem, gdy młodzieniec za­
jety był pracą w kantorze ojca, przyszb do nie­
g~ i w sposób natarczywy j~la si~ domu gać pie­
niędzy. 

Powstala. żywa 14p1"J~eczka, w rezultacic któ' 
rej krew Id młodzi au spoliczkował byh~ swoją 
kochallk~. rra zaś wyjąwsz.y rewolwer wystrze­
liła do niego dwnkrutnie, raniąc g'l) na szcz~śdc 
niezbyt niebezpieczni c w lewy obo,Jczy k. We'lwa­
na pot:cya 'l.aaresztowała willowajc/'yói~ i wdro­
żyła śledztwo. Ranny leczy sig w domu. 

Z łódzkiiego tow. dobr(!Jczynności. 
"'townrz. ud:dałowe przGmysto\\'('ów okręgu łódzkiego dla 
z~Lkllpn węgla oliarowalo Jla rzecz Low. dobro .l wagon 
węgllt; p. H. Hel'szkowiez olial"ll\vat na pożyezki beq)l'o­
centowe [i0 l·b. 

Za powyższo ofiary zarząd tow. mlL hOllor upl'zej­
miA podziękowaó. 

Ofiara. P. Jttkóbostwo Hertz na wpis dla bied­
nego ncznitt ::izkoly handlowoj przy stowarzyszeniu wza­
jemnej pomocy pracowników handlowych ofiarowali 
rubli 60. 

Przy pracy~ Wl~z.oritj \V godzinach porannych 
Andrzej PLlezueh, '27-let,lli robotnik fabry(~Zlly. z(1miosz­
kały przy ul. Kruczej, pochwycony zestal za lewą rękę 
przez tryby Illaszyny. Na krZyK Iliosz(~!.ęśliwego mas"ynę 
żatl'zyrnano, .iednoeze~nie zaś wozwano J'ogot.owie. Oka­
zalo się, iż I)i!cZllch calą rękQ nut boh~~tlio poszarpa.ną. 
Po udZIeleniu dtOl'elllll doraźnej pOJllO(~y, odwieziono go 
na dalszą kuracyę do szpiLala Geyerów. 

Przez konkul1"encyę. Przy "biegu uL Konstanty .. 
nowskiej i Zawadlkit~.i. d wódt dO;'oż!mrlów poklóeilo się, 
/'; powodu pa-miGra. W ezasie kłótni Mondel Sznaps, lal 
25, wieszka.i(v~Y przy uL Zielonej (Batuty), zostal ude­
rzony przez swego kolegę klu('zem od kM, pl'zye/,om 0-
otrzymał rlośó głł~boką ranę w głowQ. Lekarz Pogoto­
wia. nwę opatrt.ył i post.kodowanego pOl.ost,awil na 
miejscu, 

Ogc;lne osłabienie.. Na ul. Konstantyuowskiej 
nr. la, spostd·ze·;'ono człowieka. leżąr~ega na ehodnilm; 
był uim Abram BlIrsztyll, lat. 50 przylyły z Lomży, 
w stanie ogólnogo oslabienin. Lekarz Pogotowia udzielił 
choremu pomocy i pozostawit go na miojscu. 

Utrata przytomności. Wczoraj wieczorom o g. 
9. zauwu,żollo Ill.\. ul. Skwerowej nr. '20, kobietę lezącą 
na chodniku, la.t okolo 25, w stanie bezprzytomnym. Za­
wezwano Pogotowie. leka.rz, nie mogąc chorej przywróció 
przytomności, odwiózŁ ją na dalszą kuracyę do szpitala 
św, Aleksandra, bOl możności sprawdzenia nazwiska i 
adresu. 

Wypadek.. Wezoru,j po południu, na. nI. Mikola.­
jewskieJ pl'led domom .N2 8;~, upad! na bruk 8-leLni Hu­
go gnde, skutkiem czego uległ. z.ta,ruaniu prawej goleni. 
·Wezwany do luieszkania lekarz udzielił: dom~nej pomo­
cy choremu i pozostawi! go na, miejsell, 

Oparzenie,. Na nliey Benedykta nr, 3!) l\1iehal 
Cieś!ak, sluzący, Jat 31, poparzył się spirytusem w t.warz. 
M. C. przybył na stacyę PogotOWia, gdzie udzielono mu 
odpowiedniej pomocy, poczem poszkodowany udał się do 
mieszkania., 

Nagłe zasłabnięcie.. Na ulicy Porudniowej 
nr. 28 podniesiono Anielę Miecznikowska, wyrobnicę, lat 
:!2, która nagle zachorowaŁa, Do M. Zawezwano Pogo­
towie. Lokarz, udzioliwszy jej pomoey na, miejscu, ode­
słał ją do szpitala św. Aleksandra na dalszą kurtLcyę· 

Rana nogi.. Na ·nlicy Widzowskiej ur· 51 Karol 
Ludowczyk, woźnica, Jat 74, mieszkający przy ul. I,'ran­
ciszkailskie.J, dostał się, przez nieostrożność, między dwa 
wozy, jadące w przeCiwną stronę i kolami tal\: mocno 
został przydśnięty, iż boleśnie mn zl'tl,nioną lewą nogę· 
L8karz Pogotowia ranę opatrzyl i posr.kodo wanego pozo­
stawU na miejscu. 

Skutld popchniięciam Prz:r,z ulicę Piotrkowską 
przechodzila Gitla Brosocka, lat 42, handlarka, przybyła 
z Zelowl.!. z produktami wiojskiemi na targ. Około domu 
nr, 37 została przez jakiegoś mężczyznę tak silnie PON 
pchnięta, iż wpadta w rynszt.olr i boleśnie zraniła się 
w głowę. Do zranionej zawezwano Pogotowie ratun­
kowe. 

Krwotok.. Na ulicy Zgierskiej nr. 8 H.uchla 1\101-
dl'ttnOWicz, żona szewca, lat 42, dost.ała bardzo silnego 
krwotoku. Po udzieleniu chorej odpowiedniej pomocy 
na miejscu przez lekal'dt Pogotowia, odwieziono ją na 
dalszą kUl'<l.cyę do stpitala Poznańskieb. 

-o-.-~-

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacy i centralnej K. E, Ł. 

Data. Uwagi. 

Z dnia l!)/XI: 
Temperatura 

max. +3,5 C. 
Temperatura 

min. -0,5 C. 

19/XI 1 pop. 744.2 +1.0 90 Pc. W. 2 

19/XI 9 w, i45.1 +15 87 Pc. vV. 2 

20/XI 7 rano 7423 +0.8 96 Pd. W, 3 
Opadu - - mm. 

T e a t r V i c t o r i :;t, 

:I: Dziś gościnny występ p. Rawicz art. 
dram. teatru Rozmaitości w Warszawie w roli 

ROZWO.l - Piątek ~i'Oi9, 20 listopada '. gl' . 

Judyty w pięknej tragedyi Karola Gutzkowa 
"Uriel Aco~ta". Urielem będzie p. KosińAki. 

Jutro po raz dragi fi Tajemnil·a publiczna u., 
komedya Piotra W(llfa, która niezawodnie przez 
czas d!l1:lwly z dl1iem powodzeniem utrzyma się 
na repertuarze. 

W sprawie pomnika Kordeckiego, p. Wa­
claw Przybylski wystąpił z niewłaściwym zarzu­
t.em W "Knrycl'ze warszawskim" a ehociaż o roz­
maitych opowieściach p. Przybylskiego -popeł­
nianych W Łodzi, dochodziły mnie wieści z róź­
nych stron, jui dawniej, nie odpowiadałem na 
nie, nic c~cąc p.H?Ć ogólnego llaBtrojl~, który w tej) 
uroczyste] chwllI panował. Skoro Jednak rzecz 
ta wCHzła lUt szpalty dzienników, muszę ją zu­
pełnie szczególowo wyjaśuić. 

VV myśl żądania ks. kanonika Szmidla 
miałem, jadąc do Warszawy, zabrać projekt po· 
mnika o. Augustyna Kordeckiego, dla przedsta­
wienia go J. E. ks, Arcybiskupowi. Kt;. kanonik 
Szmidel zobowiązał mnie, abym prosił o nary­
sowanie tego projektu budowniczego Kazimierza 
Sokołowl:lkiego, a źe ten na razie nie mial cza­
Im, a głównie cho(hiło o rysunek postaci, wtedy 
niechrąey trafiłem na p. Przybylskiego w cu­
kierni i tam zapl'opol1ovvułem mu zrobienie ry­
sunku, który potrzeba byłoby przedstawić J. E. 
ks. Arcybiskupowi. 

Wyjaśniłem mu przeto o co chodzi, a usiatU· 
BZy przy białym, marmurowym stoliku, jak umia N 

lem, pl'z.ed8tawiłem m oj ą m y ś l pomnika 
Kordeckiegt). Myśl moja o tyle różniła 8i~ od 
dzil:liej61zego szkicu, że na murach jal:lnogól'skich 
obok Kordeckiego, w miejsce dwóeh postaci 
znalazł" I:lię cztery, Czy li, źe grupa moja byl~ 
większa. Twórezość pomysłu p. Przybylskiegu 
ograniczyła się do zmodyfikowania olówkiem 
przezemnie naszkicowanej m y ś l j, 

SLkic ten dostałtlli na drugi dzień od pana 
Przy by lskiego, IlI'zedsta wiłem go ks. kanonikowi 
Si',midlowi i tegoź samego dnia wieczorem wy­
ruszyłem do Warszawy. Była to sobota dnia 26 
wl'zdmiu 1903 r. W niedzielę byłem u J. E. ks. 
Arcybiskupa, który zmodyfikowany szkic potwier­
dził, a w konsystorzu wydano mi odpowie­
dnie dowody. Równocześnie zająłem się odszu­
kaniem p. W ojtasiewiczJ, aby mu robotę pow le . 

l'zy ć. Ponieważ W ojtasiewicz wyj eehal do Ło­
dzi, telefonowałem w poniedziałek do redakcyi, 
aby go zatrzymano i tegoż samego dnia juź 
z nim pertraktowałem wieczorem o godz. 11, 
(co potwierdzi obecny przytem p. Rymkowaki). 
We wtorek wykonał już w glinio p, Wojtasie­
wicz. szkic z przedE!ta :doucgo mu rysunku, a we 
środę ks. kanonik Szmidd zawarł z \Vojtusiewi­
czem umow~,. dając mu nawet zaliczkę. 

Pana Przybylskiego prz·:-z te dni nic wi­
działem, bawił w Opocznie, gdzie mieszka 
już oddawn:l. Nie było więc mowy o oddaniu 
roboty przy pomniku p. Przy by Iskiemu. Żąda­
łem od niego szkicu jako od rysownika i za ten 
szkic k~. St;midel miał mu bcmiftkować a pl'l.e­
znacl,ył nawet wspaniałą sumę, bo szkic był 
wart trzy ruble, a m y ś 1, o którą tak chodzi 
p. Prlybyl8kiemu, n i e b y łaj e go. 

Tuki rysunek zrobiłby sam p. Wojtasiewicz, 
gdyby bawił w [Jodzi. 

Pomysł wprowadzenia rycerza śpiącego, któ­
rego budzi Kordecki, był rzeczy'fJViścl(~ jedyną 
oryginalnością p. Przybylskiego, nie utrzy­
mał się jednak z tej przyczyny, że nieestetycz­
nie wycią.gniętą nogę rycerza już J, E. k~. Ar­
cybiskup, jaknajsłuszniej, skasować kazał, co wi­
dać na szkicu, umies'i'Jczonym przez nas w "Roz­
woju" nr. 261, str. 8. Wreszde rzecz dzieje się 
w cz·asie wielkiej walki na murach Jasnej Gó­
ry, nie pora wi~c -było budzić rycel'za,· który 
w tej pozycyi prędzej wywarłby wrażenie ra­
nionego,. niż śpiącego. Nawet najdomyślniejsi 
nie mogliby rozwiązać podobnej allegoryi. 

Dlaczego do wykonania roboty uprosiłem p. 
Wojtasiewicza, a nie p. Prz.ybylskiego, rzecz ja­
sna: nikt u kra.wca butów nie zamawia. P Przy­
by Iski jest tylko malarzem, a nie rzeźbiarzem, 
z prac jego rzeźbiarskich widziałem tylko małą, 

,siedzącą figurkę Mickiewicza, z główką o wiele 
mniejszą niż rzodkiewka ... zrobił ją .artysta przed 
pięciu laty i to bard:lo nieudolnie. Odtąd nic 
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wi~cej nie wystawiał. ~rymcza8em do wykona­
nia postaci przeszło 4-łokciovvej wY8oko,gd i 
dwóch iunych potrzeba i techniki, i wpruwy. 
Sarn talent nle wystarczy. 

P. Przy bylski nie miał ani wyroui :)l1ej tce h­
niki, ani też nie stndyował poważnie rzeźby; h., ł 
w tym kierunku dyletantem, a zatmn i k-3.Szmid( l 
i ja bylibyśmy odpuwiedzialui przed ogółem, gdy­
byśmy w tal\. niepewne r~ce prnc~ tę powie­
rzy li. 

P. Przybylski zrobił szkic z gliny, to praw­
da, ale mówiłem mu .iu~ wtedy wJ'l'a;.uiLl, ie rl' 
boty rnu nie oddamy, bo powierzyliśmy j;~ jur, 
p, Wojtasiewiczowi, Szkic z gliny p. I)l'zybylBki 
przywiózł z Opoczna w niedzielę, 4 pażclziel'nikn, 
a 30 . września juź ks. Szmidel zawarł llrnow(i 
z p, Wojtasiewiczem. 

Wreszcie szkic z gliny p. Przybyltjki(~go 
świadczy tylko o niedołęstwie zl1pelnem i braku 
lllajmniejszego pojęcia o rzeźbie. Suknia na głów­
nej figurze fałduje się w taki sposób jakhy była 
złożona z kielb!lBCk parowych, a z techniką r/..('ź· 
biul'ską tak daleee p. Pnr.yby18ki je8t nie o!JCZlla* 
ny, że zwróconemu całą piersią do frontu ryc~­
l'zowi robi skrzydła z profilu i stawia. na mu­
rach taką a.rrnatk~, jak dziecinna zabawk~1. Db 
tego też musiały nastąpić zmiany w szkic::-:, ho 
czyi możua było zostawić taką figurę, jaką na· 
rysował p. Przy bylski. Wszak l(ordecki na picrw-
8zym szkicu je~t krótki, niepropnt'cyonalnie zbu­
dowany, bez jakiejkolwiek znajomości rysunku. 

Myśmy t.cgo nie mówili p. Przyb.Yl:!kiemL.) 
owszem, . nawet popieraliśmy go w dioz,woju) 
ale p. Przybylski przeszedł wszelkie gra~l i~e 
przyzwoitości; a zarozumiałość jego sięgała tak 
daleko, że pOI'6wuał si~ z Michałem Aniołem ku 
wielkiemu zdumieniu rzeźbiarza, p. Czal'llows'kie­
go, któJ'Y przy tern był obecny. 

Tymczasem p. Przybylski ani pracuje nad 
sobą, ani uczy się .... chce tylko przez reklamc 
~yć wielkim,. co jak .na, tak. młodego artystę ....: 
Jest bardzo meładne l meoblecujące.· 

Chodził p. Przybylski po eałej ŁI)(lti 
skamlał i iutrygowHł; nie zwracaliśmy na tu 
uwagi; później chciał zmusić p. Wojtasiewicza, 
aby mu robotę ustąpił, przyszedł nawet do k.,. 
Szmidla, ale tam dowiedział się stanowczo, że 
nic z jego zahiegów, bo nie dawał gwal'unC)'l 
żadnej, i,e pmcę w;rkona dobrze. Odd,awać p. 
Przyhylsluemu pomlllk w antrepryzę nic byłoby 
a~i ł~dnie, aui ucz.ciw,ie. W~zystko to, co tu po­
WIedZIałem, mogę stwlCrdzie dowodami. 

Panu Przybylskiemu oświadczenie jednak to 
ż~ wykonaui~ p~mnika w rzeźbie nie p()wier'l,,: 
Bl~ malarZOWI lllewprawnemu, uie wy8tul'ezvło 
zdawało mu się, iż padł ofiarą zawi:3tuyeh -l()~ 
EÓW, a w samej rzeczy rek la ID o wał B i e 
t y l k P, gdy zaś i to nie pornog'ło, Wpl'ow€ldt..ił 
w błąd narcncie "Kul'yer Warszawski t4. 

, l~esztę niec~ czytelnik Bobie dopowie, Uy 
WIęcej w spraWIe pana Pl'zybylskiego nie zabie­
rzemy głosu, bo szkoda w tak uroczystej ch wili 
zakłócać spokój. 

Zaznaczamy tylko, że kaźdeum z malarzów 
i, l'l.eźbiarzów..! intel'esuj,ących się tą sprawą, wy­
sle~y nr. 201, w. ktol'ym pomieściliśmy dwa 
szkICe p. PrzybylskIego, aby orzekli, czy zarzu­
ty, zrobione tym szkicom-są słuł!lzne. 

W. Czqje.wski. 

Z WARSZAWYe 
Właściciel pewnej pralni mechaniczno. 

parowej zorganizował pranie bielizny domowej 
przy pomocy maszyn dla każdego klienta od'­
dz~elnie,. Slu~ha przychodzi do domu każuego 
klIenta l zabIera brudną, a odstawia czystą bie­
liznę, Dotychczas koszty są jeszcze doŚĆ zna­
czne . 

. - Grono ~rz~dników ko]e~ wiedeńskiej wy­
stąpIło z podalllem do dyrekcYI kolei o zmiaue 
prz~p.iso, po~bawiającepo 'p~awa do awansu pod: 
W.YZkI p~nByl o.raz mozno~(n otl'zymania poij cz­
kI z nneJscoweJ kasy pozyczkowo-oszcr.ednościo­
wej d~) wysokości dwumiesięcznej pe~qyi tego 
UI'zęd~lka, którego pensya obciążona jest are. 
sztamI z wyroków sąd?~ych, W sprawie tej 
zwołano naradę naczelmkow wszystkich wydzia.­
łów. 

- Dla uczniów cechu ciesieJs1dego otwarto 
kursy konstrukcyi i rysunku. 
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- kon/et.l./jt-t II' .:J ch a!dach 

,Plo/n! IVol;t'a. 

Po pełuyd.l pl"l~'ygoębia.ią('('go nastroju 8ztu­
k~Hh o~jnows2('go rep(-rtu~tru, po ubrobionym na 
Wl;ze strl1ny trójkqcie malŻt'll'dom, pogodna sztuka 
Piotra Wolfa o ,iasnych i ei(-·płycb sytuacyach, 
zbud'Hvaua prlytem bal'dz.o zr~cz.nic, z tą rnae- I 
~trią. włHściwą autorom francu.,kim, wywiera na ! 
widl..u niesłychanie przyjAulIle wrażenie-a owa 
mieszanina scen tkliwych, poruszających aż do 
] a z komiz~l1em. wyplywaj~lcJ m. ~ogic~llie z sJ.tu - 'I 

nryj, spr~wJa, ze komedYl "TaJcmlllca pubhcz-
ll~) (Le secret du Polichinelle) słucba się jak 
cleg'JŚ zupełnie nO\'fego, co porllsza do głębi, 
bawi i zajmuje. 

Pań~two Jonvenel, oboje ludzie bardzo do­
brzy i suiJtelni nie znają się wcale, choć żyją 
't I:lohą od lat 30 prawie w szczęśliwem i zgo-I 
d Ul lU malźellstwie. 00, chociaż młodość miał 
burzliwą cokolwiek i bynajmniej nigdy nie był I 
nni tei nie jest katonem moralności, by nie maD I 
.,.j~ małl.onki swej, panny z dobrej rodziny przed-
~ LI \\ ia się jej zawsze jako człowiek ściśle prze- I 

"'j n.egający moralności i surowy sędzia wszel-' 
k ch wybryków, V\ykraczającj'ch po za ramy 
przyjętych w uczciwych rodzinach zwyclajów i 
lion~elHllli.l/)W światowycb. Ona, cbociaż bynaj­
Jj:nicj nie należy do kobiet zbJt 8111'0WO patr'lą­
;.} (:b na pewne usterki i cb~tnie przebacza pe­
WLe wykroczenia, fi przynajmniej jest dla uich 
wYl'llzuwiala meżowi przedstawia sie jako sn­
rlHV y~b zas~d ni~wia!:!ta, Btrzegąca gorli"wie domo­
',"ego ogni~ka. 

Owocem maHeńst\"\"a JOllveneljest syn Henryk, 
.adwokat, młodzieniec bardzo przyzwoity, którego 
Judzice pragną ożenić z panną Genowefą Lan­
geac. Niestety, młody człowiek ma kochankę, 
kwiaciarkę Maryę, a z nią synk a, małego Ro­
bert:t 

Dtiecię to jest osią, okolo której obraca się 
tała akcya, i ono ją rozwiąr.uje. Dziadkowie bo­
wiem, kryjąc się jedno pned drugiem, odwiedza­
j~l wnuk a, pieszczą go i coraz silniej doń się 
prl-ywiązują. Natul'aInie wynikiem takiej sytua­
eJ i jebt purozumienie się między małżockami 
J małżenstwo Maryi z Henrykiem. Na takiej kan­
\Ile autOl' <Tajemnicy publicznej) rozsliuł szereg 
Hf'en oryginalnie i zręcznie pomyślanych. 
! 7 E 
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Szczególniej zaś sympatyczny je~t akt drugi, 
w którym środkami hardzo pro~temj! ale dob~'ze 
pod względem psychologicznym 1 loglCz.nym. UZD.­

sadniouemi, autor wywiera na wi~lI';~ch. 81ln~ l bal~­
dzo przyjemne wrażenia, roztkhwJa Jeb 1 J:UWl. 

wach i pnru sytuacyach zazuaczye 
I ~orn('go g~~~dqtka, przed którem . 

wrzekomo ('broni~!e j~~ od zep:sncJa, 

W fakturze komedyi są pewne błędy l fa~ 
strygi. Akt pierwszy cokolwiek za rozw!ekły 
i mało urozmaicony, nuży niero, ale całośc. na­
gradza to wszystko i, że się tak wymźę, bIerze 
widza. 

wszy:::;tkie tajniki s.kandalików, 
ciekawośĆ w tym klCnmkn. 

z 

/-{I. 

(j\OrUSpOllunneya wla:-:ult .JtozlVoju") Zwłaszcza też wystawiona i gran a tak, iuk 
miało to miejsce wczoraj. Pod względem wysta­
wy bowiem, wyreżyserowania sztuki, ohsady rM 
i urządzenia sceny, zrobiono wszystko, co nal.eży. MOl:lt na rzece Amn-llaryi Hl 
Każdy z aktor6w i każda z aktorek znaleź!l tnę wielkośei, gdyż liczy 7;')0 sążlli, 
w s\voim żrwiole, więc wszystkie bez WYJątku Rty dług'ości, jest llajdlutHzy Hl mo.'! tem 
role grane były oniemal koncertowo, a wyborny świecie. D0dae do tego lIald.y, i;; nie 
zespół świetnie uzupełniał całość. l:Iię oa kuli ziemskiej l'/'l'ki, kt.órahy miabl, 

Tak jak w komedyi "Tajemnica publiczna" ksze IU1IH'jl'ly, robiłaby więkl'l'l..c Nzk 
mały Robert jest głównym bobaterem, tak 1ei Amu Durya. MicS'z.kailey brzegów tej 
bobaterką wieczoru była p. L. Gromnicka. Mło- czeni BHlutnemi doświudt4:t:euiallli sta 
dzintka aktorka bardzo inteligentnie, z zadzi- dować JOI110Htwa jak najdalej od 
wiającą ze wzg'lędu na jej wiek pewnością sie- tego, że l'orocznie rzeka zrywa 
bie i swobodą w ruchach, zagrała doŚĆ trudną I duo w~ brze że nu kilkadzit'1:dąt. Hąiui, 
rolę małego Roberta-i co w Łodzi zdarza gię SVI e koryto 'IN prawo lnh w lewo. 
bardzo rzadko, w środku akcyi zdobyła szczery, I Stary Cwrdinj znajdowalo Hi~ 
a gromki okla~k widi~ÓW. ZaH pani Stefania gu rzeki, łtlC'Z ci:!g'lc jej kapry8y 
Gromnicka rol~ fthryi kwiacillrk i odegrała mia-lto coraz d~llej i da lej, ta k 1.0 
z wielkiem odczuciem i prawdą, tak iż miejsca- dnje się oRlonu przo~trzcui !} Wlonlt 
mi odnosiliśmy wrażenie, że nie scenę lecz szmat AmuDaa'ya? POdCZ~!H budowy 
życia mamy przed oczyma. Pan Różallski wcie- ('I.. lewej strony) pod pierwszymi 
liI 8i~ w rol~ Jakóba Jouvenela c8łem swojem !'nz zuś poz.ostawiła II kolulllll 
jestestwem i dał nam kreacyę tryskającą iy- dziu i gWllłtowui:; wyrywa I:!i~ na 
ciem w każdym nieomal goście i ruchu. Pani od mostu, jakby ehciała 
Bartoszewska, która w tego rodzaju rolach ce· koryto po za. granicami mO:-ltu. 
Iuje, l'·!lą Jenny Jouvenel poszczycić Mię może, ·bież, kiedy powicl'zelwin wody 
tyle w nią wlała serdecznego ciepła i tak do- bardzo Wy~:lUktJ, kicdy Hzyhko~t~ jej 
brze odtworzyła postać kobiety z wyższym urny- kdzy%a sili znacznie, hył t.aki moment 
ałem i sercem. że Amn Darya, zCl'waw:-lz.y W prr.eei.;~gn 

Pani Jakubowska z wdziękiem, finezYą i dni 250 sążni brzegl1, z wHcicld()~ei<~ 
elegancYą odegrała rolę pani Santenay bardzo sie w kierunku w::whtJdllim. O;{o!o 
trudną. bo nader łatwo popaść w niej w tl'y~ pl"acowulo we dłJie i w 1I0cy p1'/.y 
wialność, nie zachowawszy umiaru, zwłaszcza grobli i walów ochronnych, Ice~ 
w scenach ~e starym kawalerem, p. Trevout, próżno. Rzeka '/., tyta H iezll:~ Nil:; 
którego znów bardzo dobrze Z}lgl'ał p. Kopczew- woee wytęionej pracy i tb;i()k i 
ski, subtelnie zaznaczając wszystkie na.id08Ild~ llości, że w tym samym 
lliejsze rysy tej postaci, którą autor doŚĆ blado wody znacznie opadła, Hl Ol:! t 
zarysował. pieczcristwu. Było już tak ilc, 

Wreszcie zaznaczyć nam wypada grę pani 2 pulki woj~ka, urnchomiouD 
Słubickiej w roli pani Lungeac, nie puzostawia- techniczne, fi z:'H'z:~d z wielkim 
jąeą nic a nic do iyczcnia i bardzo dobrą gn!J dził za przebiegic~m st.rasf,nej 
pani Dworakowskil-'j w roli Genowefy, która mia- z tcrhniką. \V tym wlaśnie krytycznynh 
la zadanie tl'udne. w kilkunastu zaledwie sło- wydano 90000 ruhli, a wOAóle do tej pory na 

m , W Al W .U'j1Wae777T75lS'1a.. gWi4illlłIBlfDłi'lIliXIf'RWWUiW'. ? mr ~l.W,i@_ 

J 8) 
Stanisla.w-Jan Łąpiński. 

I te!-ll nigdy. Jesteście wo~ni i uzbrojeni. Idźcie I zasięgn~~ć .ic.;zyka. I. ot() eil-fU--IYlf;ja Z~!Nłli~;i·:·-.· . 

I 
WIęC 8WOJ~ .drogą, a. rnllIe pozw~I~ie Od~3.lić si~ KAROLINA. Wido.eznie Opatrzność ezu­
z te~o mleJsca, gdZIe VI krótkIej ChWIlI tyle I wała nad !Jarni. Dt.ieil ton całe żyeic HUrmi\'1\ 

I 

(Oat'3zy ciąg - patrz .N~. 265). 

}{AHOLINA (przyszedłszy do zmysłów). 
Dlit.;.ki ci Panno Najświęt3za! 

(D eguie ku Antoniemu. który stał niemy z opu­
szczoną szablą ku zie~i). 

ANrrOŚ. - Nie zbliżaj się waćpanna do 
llJldt'. 

KAROLINA. - Co to znacz)'! . 
ANr:rOŚ. - Jam ci~ czcił jak awititą, bom 

s~dJ'.ił, żeś jak kry:::ztał czysta. Nędznico! 
KAH.OJJINA. - Antoś! Czyś ty zmysły po-

st"'Hlal? . 
ANTOŚ. - Nie wiem co mnie wstrzymuje 

ud rO:lplatanin ci czaszki, jak jadowitej gadzi­
u1t:. (Wznosi sz;abl\i do cięcia). 

MACIEJ (chwytając go za ręk~). - Nie 
tlądi., abyś nie był sądzony. 

IG N ACY. - Co pani tu robiłaś sama jedua 
i o tej god:-inie? 

ANTOS. - Wszak wiJJf,iałeś chyba. 
MACIEJ. - Przestań Antoni. 
ANTOŚ. - Leżała w objęciach Galvoclego, 

li tóry !Ja wet obronić jej .nie potrafił. 
l-{AHOLINA. -- Boże wielki! (8pokojnie). 

Kn~ywdzisz mnie waćpan tak ciężko, że wyro­
zumieć tego nawet nie zdołasz. 

IGNACY. - Wj~c odpowiadaj pani. 
KAROLINA. - Teraz nie. Nie dowiecie si~ o 

przezył~m. (Płacze). pościć bede. 
OSKIERKO.-- Hola, mościa pani czy panno. - OSK"n~~RKO. N· I'C romanse. 

Jest(·Ś moim jeńcem. . eZ:lN Da 
MACIEJ. - Pozwól panie poruczniku. (Do Austryucy zwabieni wrzawą 

Karoliny). -;- Drogie dziecię.... w więkslrj lilie, ho widzę znacznego 
ANTOS O im oficera. \V ówc1.as Lyb.hy z nami bie-

. - jcze, nie trać słów napróżno. da, na którą i OpatI'Zllo[.;{~ nic znalazłahy 
. MACIEJ ~gromko). --: l\iil.czeć smyki! (lago- (Do strzelców). _ Na koil~ WaszmoŃciom teź fa-

dDl~ ?o KarolIny). - Nie Wlerzę, by na czci dz~, zhierajcie Hi'.! z na.mi na kOi.l po 
tW~Je.J • ?yła b~daj. plamka maleńka, lecz chciej głycl! Luz.arach, bo tu niehezpiecznie dla. W~Jl8 z;o 
WYJ2ŚDIC. t.ę mepoJętą dla llas obecność twoją stawać dłużeJ'. 
w tem mieJscu. 

. KAROLINA. - Dziękuję ci ojcze! (wska- ~IACIEJ. - Jesteśmy lIa rozkazy pn-
zUJąc na trupa Galvoczego).- On W'cią&nał mnie l'uczmku.,Ale co zrohimy z 
w z!lsadzke. o • KAROLINA. -- Czy l';WI<i"'lI."J<'.ilHJJri. 

MACIEJ. - Lecz jakimże sposobem zgodzi- OSKIEHKO. - Jakietr,o~l 
łaś sic na te.? 8ki~m tiiodłem, którego -

K~AROL mOI !Strzelcy. , INA. - Szło tu o wasze życie ... 
. ANTOS (padając jej do nóg). _ Przebacz! KAROL1NA. - "Wiec z wami.. 
Zycia nie starczy, by cię przebłagać za' wyl'zą. OSKlERKO. - Wpław przez Pij 
dzon~ krzywdę. (W tej chwili za scena trąbka 

KAROLINA. ~ Wstań waćpan! Niech. ci skowa i 4"rn"t·,,,,,·. 
Bóg przebaczy. 

IąNACY. - Lecz nawet za życie nasze nie 
wolno pani ~yło płacić tak drogo. 

. KAROLINA.-:- Galyoczy naduzył mego zau­
fama. N ~ ~ZCZęŚClC. ?d81~CZ przybY~lł w porę. 

JASZCZUŁD (wc dl'zW 
kOl'nie panie poruczniku huzarzv wetrienlCY 
napadli. !" .0 

OSKIEHKO.- Za mną mOBci panowie. 
pani tu zostań! 

po' 

. MA~IEJ. - Nlech~e b~d~ dZIęki Najświęt­
szcJ Pa~lenc~, Ol'ędOwlllczce IHuot. Dziekuje ci 
pOl:ucZUJku me tyl~ ~a wyrwanie mnie t sy~ów 
~~lCh z rod szu.blell1cy prawie, ile za oCl!.lenie 

(Wszys,cy wybiegają prócz 
słychac w' zawę toczącej się 'i,valki, 

Ztl. tH5ellq 

I JeJ od hanby. NIe pl'zeżyłbym tego nigdy. 

.OSKIERKO. - B~ło to ~-zieł.e~ przypadku. 
Pat1010wałem po tam,teJ str?D1e PIlIcy. Krętani~ 
na austryaków obudZIła mOJą czujność. Przepł _ 
nąłem l'ze~ę. z moim plutonem, a by zuadać co { 
znaczy. SWJatło w tej izbie wydało sie dlo 
~nie podej~zanem. Widząe, że mam do c~ynje~ 
ma z garŚCIą huzarów, rzucHem si~ na nicb, by 

da l-I r7.cd obrazem Matki 
pU w 

. KAROLINA. - Oredowniczko 
lcb o~ ,~ie8zczęśc~a. "Pod 1'woj~~ 
my Sl~... (Dalej modli się 

(Powoli wrzawa bitwy 
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walkę z rzeką przy moście wyd~H1o 500000 rb. 
Pomimo tego ezekają zarz~~d jesz:cze nic jeden 
raz potężne wydatki. 

Brak od powie/lnich i w swoim eZ;lsie wzuie­
siouy.eh pr"y nHlśl'ie wałów ochronuych, jest 
przyezyu~l, ie corocznie zarząd musi wydatko­
wać wielkie snrny na roboty, 'l,ahezpiecz,ające 
plaut kolei od kaprysów l'lcki; którą mieszkań­
cy I rllm tej si prw1..wali ,JHile-Darya", czyli wście· 
kła albo tel gll1 .Darya. 

]{olej żelaz,na \Vl:l!.'boduio ChilIska ma zamiar 
w jalu.w.jkl"ót~'l,j'm ('z::H,ie za.i~1ć I:li~ baudlem. 
Z Mandż,uryi b<.;dzie wywozić zboże a wZalrn;~m dn­
starczne j('j tow.uy przewaiuic mauufaktnrne, 
które zn~ljduh~ ta:m bardzo dH;tnych nahy'weów. 
D()stęp do 1\landźllryi b~d~~ mieć tylko tovvary 

nięciem niedomagań ekonomicznych, narodowych 
i kośdelnyth koloDltlŁów. 

Na zgromadzeniu tern obecny był kon~ul 
Spesshurdt: jest to dowodem, że przedstawiciel 
paiHltwa nimuieekiego w Galicyi odgrywa rolę 
doradcy w sprawucll obywateli austryackich 
niemców. 

P8zed izbą karną w Olsztynie 2 l). m. na 
ławie oskarżonych zasiadła niejak~t Kubnowa 
pod z:nzutem obrażenia cielesnego, pozbuwienin, 
wolności, przymn~u, obrazy i krudzieży. 

Ładna wiązanka! 
Knhnowa z"eruła Rie sYt>tcmatycznie nad 

słuib~ w sposób ~ieludzki: 
Służba zmieniała się też tam lliesłycb:lllie 

Cz,csto. 
• Niedawno wskutek ogłoszenia w gazecie 

zgłosiła się ]?rallciszka Michalska, cÓl'ka ślusarza 
I z Mogilna, i przyj~ła miej Elce za wynagrodzeniem 
miesięcznem w ilości 10 marek i za utrzymanie, 
a prócz tego n w :lżana być miała, jakby do ro­
dziny należąca. Lecz jakież by 10 jej ~dziwieuie, 
gdy po przybyciu swem 2 grudnia 1902 roku 
zaraz, jako prosta służąca, do najcięzszyrh robót 

z fahry k l'osyj~ki('h, 'l.agnmiczne zaś zupełnie 
nie będą przepu'lZC'l.!WC przez granicę mandżur­
ską. Latwo jest przepo\,'iedzieć, że kolej W I':lcho­
duiil, ~ająvHzy Hię t~ sprawą, b(~dzie mieć wiel­
kie powodz.enie. P<Jt!zebui Hą tylko kapitaliści, 
ktbryrh na tak pewne z.)'sld prawdopodobuie' 
nie zhr<ł knie. ]) J 1Pj pory halldei z l\lauM.ul"yą 
znajdował I:li~ w r~k~leh drołmyth przt:lHlplliów, 
którzy (Iddaj~~ towary z rąk dl) rąk, I'lpelmlują 
na nich, Ha C'zem mocno derpią kupujący i 
8przcda~~Vly. 

Kiedy wR:lclako ko](j (' hiilska obejmie nad· , 
zór nad łlalldlem mandżur~kim, ldedy zniknie 
cały 8zerq~ pośredllikóvr-t;pekulantów, WÓWCUIS 

kupują('Y bc.:<hie mbgt llabywt:ć towary o połowę 
może tau;ej, ni:;' Hi<i (,hecuie flprzedaj}~. 

W~Hto aiebyi łódzl'y ruhry kauci i l{apita­
lit ci c i w pOl"<i p,omyHleli o tej sprawie, ahy uie 
zostali wyprzedzeni pl"~ez fabl·ykantów z 1\10 
Bkwy, co na l)alddm 'V dchodzie duść często siEi 
zdarza. rr. G 

-:- :-:-

Wiadomości zamiejscowe. 

\)(/ edlllg danych statyf:-ltyczuycb w pail~twie 
rogyj~kietrn C'l.yuuych je~t obecnie 17,) to\\' arzystw 
akcyjnyeh, j',ułolonycb przez kapitaIigt6w beJg-ij­
skielll. Ogólna smna lwpitalów, ulokowanych 
w akcyacb tych towarzystw, wynosi 1,003,23H,400 
franków, dodaw.-lzy :laś do lego 8unH~ kapita- ! 
Mw obligacyjnych, wynoHzącą 334,738,000 flUn­
ków, ota':lymamy eyfl'ę 1,3i~7,977,400 fe. 

Zważywszy nu przesilcuie, jakie rbżue ga­
ł<izie przemysłu w państwie przechodziły w osta­
tnIch czasach i oceniwszy przeciętną dywidendę, 
pobienaną w 1ych czasacb, tylko na 4 proc., 0-

tl'zymHmy 53,f}19,09G franków, czyli około 20 mi· 
lionów rnbli, które R IRya płaci corocznie lrapi~ 
taHstom belgij'lldm, jnko wYllugrodzenie za roz­
'wój jej pl'lcmysłl1. 

Koloniści niiemiecc J 'Wf Galicyli .. 

\V sprawie emigracyi kolonistów niemiec­
kich z Galicyi i Bukowiny do KR. Poznailskiego 
odbyła się - jak donosi korespondent lwowski 
'I'! N. ll!'r. Presse" - \ve' Lwowie dnia 6 paździer­
nika r.b. konferencya evv.::mgelicki(l,h mężów zau­
fania. Superintendent z Białej, Fdtscbe, prze­
wodniczył obradom, w których brało udział 19 
proboslczów, 3;:) nauczycieli i 90 zastępców gmin 
i_. presbiteryów (zgromadzeń wyznaniowyrh). Na I 
zeuraniu był obecny także konsul niemiecki, 
Bpesshardt, w charakterze gościa. Jednogłośnie I 
uchwalono rezolucyę,w której zebrani wobec 
wezwania ich do współdziałania w akcyi end· 
gl'acyjnej, wyrażają ubolewanie z powodu spo­
l'Juun 3gitacyi iuteresantów zagranicznych (pi'U­
Hkich), o,~wiadczają l:lię przeciw wychodźtwu ze 
w:t.gl~dów zns:!dniczych i zwracają się do W8zy8t n 

kich gmin z ocltrzeżeniem przed zbyt pochopnym 
i gorliwym udziałem w akcyi. Równo(",ześnie 
wyrDzają przekonanie) 'że SkOI·O galicyjscy niem­
ey-ewangeliccy, ufui w pomoc Boga i brl.lci, ma­
ją pozostać w kraju, muszą mocno i stanowczo 
obstawać przy wierze i narodowości swojej. Wy­
brany na zgromadzeniu wydział ma się zająć 
grnntownem zbadaniem sprawy i w porozumie­
niu z interesowanemi czynnikami (zwierzchności 
gminne, związki i t. p.) wdrożyć akcy~ nad. mm-

użyta została, gdyż, wskutek braku f.lłnżącej, 
pokoje i kuchnia pełne hyły brudn. Co dl.ień 
po kilka razy musiała M. wycierać 4 pokoje, 
przyezem oskarżona Kuhuowa Ht1iła lU i:ltra~y; 
zdarzało si~, że M. HlUsiala pnyni\~ć 8 wiader 
wody, wylać ją na podłngę i powoli ją zbierać. 
Pru wie <,odzień po dziesiątej godzinie wieczorem 
musiała swej pani czesać W~08y, co uie la twą 
hyło pracą; Knbnown Clęsto się zdrzemnęła, 
skoro zaś !:li~ obudziła, kazała na nowo się cze­
sać, tak, iż przy tem ze.,zedł ('za::3 do 1 luh 2 
w nocy. Wtedy dopiero mogla .M. udać się na 
spoczynek, aby na drugi dzień o 4 lub 5 być 
na posterunku. Zaraz od rana wycierała po 
kilka razy (trzy razy na mokro, dwa razy na 
sucho) wszystkiemeb~e, poezem ubierała dzieci. 
O godzinie 11 albo później elosta wala pierwsze 
~niadaDie, składające się z bardzo licbej kawy i 
kawałka chleba, na obiad zaś o godzinie 5 po 
południu otrzymywała resztki ze stołu dziecięce­
go. Pisać do rodziców ostro jej zabroniono. 
Pewnego duia w lutym musi ala podezas mrozu 
od godziny 4- do 8 wieczorem płukać pod dozo­
rem p"' ni bieliznę w stawie w pobliżu łąk, a po 
powrucie zaś do domu myć sień zimną wodą. 
Z zimna, zmęczenia i głodu u('zula w dniu tym 
kłucie w piersiach; usiadła prz.y piecu i ze IlU-

mi prosiła choć o kawałek suchego chleba­
napróżuol. Mimo choroby musiała do późna 
w nocy jak zwykle pracować, a nazajutrz już o 
g, 4 wstać. 

List j pocztówkę, pisane do rodziców, miała 
podobno Kulmo h a UfH1l!ląr; zakazaht M. chodzić 
do kościoła i nawet, gdy ją zastała na modli* 
twie, nie obyło się bez obelżywych słów. Wol­
nego czasu nie mia~a M. wcale, suknie jej i 
bieliznę trzymała Kubnowa pod kluczem, a sko­
ro wychodziła z domu,zamy kala ją, pozba wia­
.ląc wolności i możności wyjścia, :aby się cza­
sem nie uskariała przed obcymi na swój lo~ 
Takie j dzieci miały nakazane uważać, aby M. 
nie pisała listu. Nie wolno jej też było czyścić 
swego p ,koju, tak, że wnet zagnieździło się 
w nim robactwo. 

Wskutek tak barbarzyńskiego obchodzenia 
się M. zachorowała ciężko. Mimo nakazu lekarza I 
nie mogła jednak się położyć; nie będąc I 
w stany e chodzić, bo miała rany na nogach mu­
siało hiedne dziewczę na kolanach swe zwy kle 
prace uskuteczniać. Odtąd też dostawała za ca­
łodzienne pożywienie kawałek cllleba, - gdyż 
"chorzy nie powinni jeść!. .. !( 

Wreszcie rodzice jej, zaniepokojeni 'jłębo­
kim milczeniem i po nie otrzymaniu także odpo­
wiedzi na list rekomendowany, za pomocą po­
licyi zaczęli się dowiadywać o swą córkę, czego 
wynikiem bj ło, iż Kuhnowa IDu1'ljnła j~ zwol~ić, 
nie wypłaciwszy jej jedIDlak zasług, tylko kupiła 
jej bilet do Mogilna i dała 1,30 m. na dł·Ogę. 

W sl1dzie zaprzeczała oskadona. wsżystkie­
mu, leez dowody były za jasne. Pl'zewodni­
czący W bardzo ~strych slowach napiętnował 
tak nieludzkie i be~przykładne obchodzenie·· się' 
Kubnowej ze służbą i wyra~nie zaznaczył, iż 
z odrazą i wstrętem od taki~j pani wszyscy od­
wracać się powinni. Sąd uznał karę pienieżną 
w tym przypadku za niedi)stateczną i skazał 

Kulmową za wyżej wymienione pl'lel3tępstwa, 
z wyjątkiem kradzieży, gdyż brakło duwodu na 
to, iż OlU~ 1l1:H1I1ęla li:-jt i l}()CI.t(lwkę,-n 3. trzy 
miesiące i dwa tygodnie więzicllia,. 

Z:aBłl:U'l:Wtl:e ([adtiielł.·l~dm 

Przed s~dern karnym w Krakowie rozpoczę­
ła się rozprawa o znany gwałtowny napad ciem­
nych mas żydowskich na Ka:r,imicrzn na ar­
tystów-malarzów pp. Kom'ada Krzyiauowskiego 
j Edwarda rrrojanowskieg'o, Jaua Jagielskiego, 
Wojciecha Trzasknlsldego i .J6zefa rrn6bacza, pod 
pozorem, że rozrzucają oni zatrute culderk;. ce­
lem pozbawienia życia dzicei iydowAkidJ. Sledz­
twa wykazało, 'i. e owe I1tukiedd", :t:najdywane 
na ulicy, przynoszono do jedne) z aptek na Ka­
zimienm, celem zbadania ich składu; "cukierki" 
owe miały być pOpl'ostu zeschłem i, ezarncm] ja­
godami, które przypadkowo ulOgły być rozsypa­
ne na ulicy lub I;Oihz.ncone przez jaką złośliwą 
rękę. Już 11a pierwszy rzut ob;a można hyło 
pozua(S, że to nic są "<,ukierId" , ani formą ho­
wiem, ani kolorem, ani smakiem cukierków nie 
przypominały, choćby II naj podejrzli wszego ou­
serwa tora. 

W grę wchodziło tuta) podu'iecanie ciemnych 
mas. Śledztwo policyjne wy kl'yło~ że oprócz sa­
mego napadu na al'tystów-ma]arzów pp. Ti"ojauow­
skiego i Krzyianowskiego, tłum napadł hM. prz.y­
czyny II:! ucznia Akademii sztuk pięknyeh p. Ja·· 
nu J:lgiel~kiego, wracającego tego 8umego wic­
ezoruod swyeh rod~iców w Pougórzu do Krako­
wa; dalej na rohotników Józefa. rrn;~baczu i "\Voj­
ciecLa Trzaskalskiego, na strażnika slw,l'bowc­
go p. Jana Olmę i ua dyetaryusza salinarnego 
z Wieliczki p . .Józefa Wojnarowskiego. 

Zaciekawienie proceseL.n WŚł"ód niższych ster 
na Ka~imienm jest bardzo wielkie. VV przed ~ 
dzień rozprawy po bilety przybyły stamtąd setkn 
publiczności i obległy obie bramy gmachu sądo­
wego, zatarasowały wejśCie do biura, gdzie hi· 
lety wydawano. Deptano si~ wzajemnie, łama­
no parasole, gubiono kalosze; po jrdell bilet wy­
ciągały się dziesiątki rąk. Musiała wysb)pić 
str1d; wojskowa policyjna i odpierać zebrany 
Hum od bram i drzwi. Nie mogąc tu uzyskać 
biletów, biegło wiele osób do biura prezydyal­
nego. Dopiero wiee-prezydent sądu 'l.arządził po­
trzebue przywrócen.ie porządku przy pomocy ko­
misarza. policyi. Tłum rO'l.szedł się dopiero wte­
dy, gdy mu oświadczono~ źe już wszystkie bile­
ty N'ldano i więcej wydanych nie będzie. 

Na wczorajszej l'o~prawie przellłuchiwann 
oskarżonych, k tón"y przeczą SWt"j winne. Główna 
oskarżona podaje się za waryatkę, rrrybunuł 
wyznaczył lekarza, a.by ob8erwował ją podczas 
rozprawy. 

Z OSTATNIEJ POCZTY. 
BuBgarskie &obranie .. 

W poniedziałek nastąpiło otwarcie sobrauia, 
które zagaił ks. Ferdynad dość bladą mową o(i 
tl"OllU. Odwiadcza w ni~j na wstępie że pewne 
wypadki tego-l"oczne zmusiły księcia przed upły­
wem mandatów ostatniego Bobrania zapytać lud 
o kierunek, jaki należy obrać w 8prawach 
kraju. 

. Deputowani mają teraz olnwiązek zaprowa-
dzić prl.cz poważną pracę ład w administracyi i 
dodać silnego bodźca ekonomicznemu i społecz­
nemu rozwojowi Bułgaryi. Mowa od tronu zwra­
ca llHstępuie UW3gę ma to, że wypadki tego lata 
zniewoliły, rząd ~o nadzwyczajnych wydatków, 
które atolI by ly lllf!zbędne, aby wojsku dać sta­
nowisko, jakie mieć musi, jako stróż nietykal­
ności niepodległości ojczyzny. Rząd chce wl:3zy"' 
stkie SW?j~ u~i~owan]a. skierować. ku . te~t]~ aby 
utrzymac lshneJące dobre gtOfHllllkl 'lllnelklemi mo­
carstwami, zwłaszcza .atoli w pierwszym rzedzie 
z oś~iennemi. . ~ 

Mimo 8to~mnkowo krótkiego cza.su, jaki po­
został rz~dowi, zapowiada mowa od twnu je­
dnak szereg projektów, z których najważniejsze 
dotyc1.ą utworzenia wzoa"owych szkół rolniczych 
zmian w organizacyi woj ~ka i wyposażenia n~ 
,~zEidników, 

Kocellli!"belll" i Til.\llza .. 

W prasie węgierilkiej panuje radość. Nie 
warto nawet pl'~~ytaczać poszczeg6lnych głosów, 
bo wszystkie stwierdzają ogromny tryumf br. Ti ... 
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szy, u wszystkie bez wyjątku uderzają gwałto­
wnie na rząd austryucki. Dzienniki twierdzą, że 
teraz dopi ero br. Tiaza położ} ł podwaliny pod 
tJ'wdość ~nvoich rządów. O pozy eya zmieuiła zu­
pełnie swój ton. Zaraz po onegdajszej mowie 
zauważono, że przywódcy opozycyj nader przy­
jaźnie rozmawiali z hr. Tiszą. 

W kluhie liberalnym - jak to zwykle w ta-
11: ie b razach bywa - urz~dzono mu z góry p n,; y . 
glltowauą owacyę. Dzienniki twierdzą, że w sze­
n.'gach Opo'l,;ycyi powstaJa myśl natychmiastowe­
gq zarzucenia obstrukcyi; sprzeciwia się temu 
tylko kilku posłów, podobuo sześciu, którzy za­
powiadają, że przestaną obstruować, jeżeli dr. 
Koerber ustąpi. Hr. Apponyi wyraził się wręcz 
z zachwytem o mowie hl'. Tiszy. 

Rada gminna miasta Budapesztu ucbwaliła 
wczoraj re~olucyę przeciw obstrukcyi i wysIala 
deputacyę dla wyrażenia zaufunia br. Tiszy. 

Wszystkie dzienniki orna.wiają przemówienie 
br. Tiszy. I1Pester Lloydl.L podnosi, że wł.aŚ~iwie 
dawniejsze wystąpienie d ra Koerbera, bardziej 
nii ostatnie, mllsiało wywohtć <veto> w parla­
mencie węgierskim. Opozycya czekała tylko na 
sposobność, aby, jak sądzono, przyczynić br. Ti­
szy kłopotu; przyczyniła się jednak tylko do 
try um fu w ęgierskieg-o premiera. Dt;iennik wypo­
winda zdauie, że sprawa została już ostatecznie 
zała tw :oBa. 

Budapeszteńska korespondencya rozsyła ko-I 
ruullikat, który ma służyć niejako za kOllitntarz 
do 1ll0Wy br. TiHZy. Wyraża ona zdziwienie, ze 
część prasy aUBtl'yackiej komentuje mowę tak, 
jakuby minister węgierski zaprzeczył równoupra­
wn icnia AU':ltryi co do wpływu na wspólne spra­
wy. Tego w mowie hr. Tiszy niema. Musiał on 
tylko, jako szef węgiel~skiego rządu, a nawet tył­
kil, jako polityk węgierski z całą stanowczością 
za 'itrzedz się przeciwko temu, a by nIekompeten­
tnej z pm~orem autorytatywności interpretowano 
w~gierslde usta\~y z r. 1867. 

Członkowie węgierskiej partyi liberalnej po­
witali wczoraj br. Tiszę przy wejściu jego ·do 
klnbu llherulnego owacyjnem "eljen" i składali 
mu ~JO~iuH~~owania z okazyi oświadczenia jego 
w sejmie. 

*' 
Tvlkn "Magyar O('szag'· pi::;ze w ar-

t) kule" pod tj tulem "Koerber albo Tiszu", że I 
nie vdadomo jeszcze, kto z tych dwóch będzie 
w lej" w~h~e zwycięzcą. Wątpliwem jest, czy br. 
Ti8za stauuwistw, jakie zając w sejmie, a kUlre i 
zupelnie pocbwalamy, zechce hronić także wobec 
Korony. Od tego zależy rozwój IJl'zyszłyoh wy­
parik6w. 

* 
WiedeńBka prasa niemiecka zmieniła z grun­

tu swoje stanowisko wobec dra KOel'bera. W czo­
raj jeszcze zdawalo się, że niemcy zupełnie go 
już pOI'zucili; dzisiaj znowu ma si~ wrazenie, 
jakoby w . .,zystkie grupy niemieckie dla jego 
poparcia się zszeregowały. 

Z VHot dokonał się nietylko w pl'asie, ale i 
w stronnictwach niemieekich. Na posiedzeniu ko­
mitetu wykonawczego lewicy mowę hr. Tlszą 
uznano za umyślną prowakacyę, wypowiedziany 
przed w w lusnemu przekonaniu. Wy bucLły za­
targ Ulol.lano za bardzo poważny, bo wyrazy o 
"dystyngowauym cndzoziemcu" nie o"dnoszą się 
tylko do p. Koerbera, ale dotyczą każdego au­
stryaekiego szefa rządu. Jeżeli ten jetłt dia nich 
cudzoziemcem, to Austl'yu. jest dla. nicb cudzo­
ziemgIdem pań8twem. W dyskusyi panowało zda­
nie, że Au~trya obecnie na seryo musi 8i~ zająć 
myślą l'ozd.dału. Zapewne ze strony niemieckiej 
wniesioną zostanie interpelacya, aby dać p. Koer­
berowi sposobność do odpowiedzeniu na atak 
Tisty. 

VVy konywując uchwałę wydziału wy konaw­
czego niemieckich stronnictw, posłowie Bael'n­
ren tbeB", Del'schatta, Gmss i Lueger udali się do 
dra Koerbel'a, aby zapytać go, jakie stanowisko 
zamyśla zająć wobee mowy hr. Tiszy. Koerber 
ni e biel':P.c tej mowy zbyt tragicznie i nie przy­
wiązuje do niej zbyt wielkiej wagi. 

* 
06\oby zbliżone do rządu utrzymują, że za-

targ z hr. Tiszą nie ma na stanowisko austryac­
kiego rząd u żadnego wpływu, a w parlamencie 
raczej mógłby je wzmocnić. Natomiast przyzna~ I 
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ją, że sytuacya wewnętJ'zna jetit rozpaczliwą i 
prze niemal do ab~-wlutyzmu. 

I W niektórych kolach parlamentarnych ewen­
tualnośó dymisyi dra Koerbera uważają za dość 
prawdopodobną i twierdzą, że pod wrażeniem dy­
misyi, stronnictwa zdobyłyby się na porozumie-

·nie i utworzenie rząd u koalicyjnego. Ale i w tych 
kołueb poduoszą trudność, polegaiącą na tern, źe 
stronnictv'iorn niemieckim brak dziś przywódcy 
o szerazym pokroju, a posiadającego odpowiednie 
stosunki w innych klubach. 

Nie jest też wy kI uczone, że przesilenie prze­
ciągnie się po za nowy rok. 

Ze strony poważnej czei-lkiej znowu słyszano, 
że przy pośrednictwie szlachty konserwatywnej, 
torzą się nowe poważne rokowania pomiędzy 
Czechami, rządem i Nierneami i ze rokowaniami 
temi żywo interesuje się knro.na. Sytnac'yR jeBt 
zupełnie niejasna i rezultat przesilenia absolut­
nie .ieszeze nie da się przewidzieć. 

Dr. Koerber wie, że zewsząd grozi mu nie­
hezpieezell~two i mamy wrażenie~ jakoby wyj­
ście było już niemożliwe, cbyba. że będzie mu 
jeszcze wolno wybrać, czy upaść chce pl'zez sto­
sunki wewnętrzne,. czy przez zatarg z Węgrami. 

* 
Klub czeqki - jak zapewnialą przywódcy­

jest zdania. że jest to osobista sprawa pomiędzy 
dr. Koerberem a hr. rriszą. Austryacki parla­
ment nie jest tern dotknięty, cbociażby z tego 
powodu, że nie miał żadnego wpływu na roz­
strzygnięcie ('o do koncesyj wojskowych dla 
węgrów. Ze strony katolickiego centrum był 
w tej sprawie ud· ra Koerbera dr. Kathrein. 

Onegdaj przed połudlliem br. Tisza konfe­
rował dłuższy czas w minlsteryum spraw we­
wnętrznych z d-rem Koerberem. Komunikat, wy­
dan! tej konfere.ncyi ze strony węgierskiej, do­
nOSI, że według wszelkiego prawdopodobieństwa 
nastąpiła dzisiaj pomiędzy obu prezesami mini­
strów wymiana zdań co do konfliktu. 

Kanał panamski .. 

Na. bankiecie, wydanym przez hbe han­
dlową' sekretarz skarbu Shaw wygłOSIł • mowe 
w której podniósł, że budowa kanału pana~~ 
ski ego równa się przyznaniu subwencyi dla ban .. 
dlu .ws.zystkich . państw europejskich. Ameryka 
8ą,dzl Jednak" ~e kanał .ten przyniesie jeszcze 
WIększe korzyscl bandlowl amerykańskiemu i dla­
tego Ameryka musi kanał ten zbudować i mieć 
go we własnych rękach. 

Z ważną tą sprawą załatwioBO sie nader 
szybko. W niedzielę zostały ulożole ~ló~ne za­
rysy ugody mi~d:-y sekreta.rzem stanu Hayern, 
a. pOl~łem republIkI panamskIej; 18 b. m. zaś pod­
pIsany został przez Haya traktat co do budowy 
kanału panamskiego. , 

. Ratyfikacya traktatu nastąpi w ciągu dwóch . 
dnI: Na mocy tl'~ktatu, .Stany Zjednoczone otrzy­
maJą prawa zWlerzcbmetwa na(i całym pasem, 
zajętym przez kanał. 

Panama utrzymuje wynagrodzenie w kwocie 
10 milionów dolaró.w. Kanał ma być poczyty­
wany za neutralny l otwarty dla wszystkich na­
rodów na równych warunkach. 

-em-

ele ramy. 
lOd własnych kort·spondentów). 

~on~tantynopol, 19 listopada. Krążą tu po- i 
głosl\], ze opozycy.a sułtana przeciw projektowi 
mocarstw w sprawlC reform wzmoe:ła Rię, mimo. I 
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źc vdelki wez.yr i mini~tel' spr.lw zagrauicznych 
sa za ucltapienieru. Sułtan d~~ży dIJ tego, aby 
odrocz)' (~ ;'oko wall ia a·{, do świqta Ramazanu. 

B dapeszt, 19 li.-lt')pada. W. miuisteryum 
spraw wewnęll'znyrb wykryto dctraudacyęl Pl)­

pełnioną przez dyrektora urzędów pomocllie:r..)'tb, 
Kolomana Kudera. Provruc!z!ł on życie bardzo 
wystawne i przegryw'1ł :t.llłtC'l,;lle sumy na wy­
ścig'ach w Budapeszcie i w Wiedniu. Kadcl'a 
al'csztowauo tej nocy. Suma zdefraudowan~t wy­
nosi około 10.000 koron. 

Paryż, 19 listopada. Wczoraj wieczorem 
zebrali się clelegaei wielk;eh kluhów partyi pro· 
gresistów, celem obrad llad stworzeniem 0l'l;ani·· 
zacyi « bloku> umiarkowalH'go prlccim < hloko­
wi> radykalnt;ull1. vVyl'a-J;ono nadzieję, że do 
o( bloku> umiarko VI' anego p rZ)'i:-!U~ pi}~ takie u miar­
kowańsze' żywioly, zlw.idu.i:~('e !:lig dot,) ell('zas 
w partyi rządowej. 

Lond.yn, 19 l.stupada. Król ł~tl wHnl 'l kl'l)· 
lem włoskim polowali wezomj w pohliHkieli la­
sach. Król Wiktor Emanuel złoiyl wielliec na 
grobie królowej 'Viktoryi w HlHuzoleum FraglHiI" 
re. W toaście, wypowiedzianym wezoruj na 
obiedzie galowym na cześć króla Wiktora l':m:t­
nuela, pr:r.ypomniał król E(iward, że vvla811ic 
przed 48 laty haWlł na dworze :lugid:-lkim Wik­
tor Emanuel. Wtedy prowadziliśmy- mówił król 
Edwnrd - ,yojn(:, n3swwoj:..;]\ll \\':tll'Zj ly c!l.>ok 
sieb:t'. D.dsiaj, chwała Hlgu, iyjelllY \V epoce 
pokoju. Naszym idealnn jC::lt utr",) IIl:lUi0 puknju 
i wspólna praca ua drodz0 pokoju i cyvrillz,wyi. 
Król wspomuiuł ll<lstępnie () MI rdcl'zl\t'IU przyję­
ciu, jakiego doznał w n"ymie i \vyriz ł 11l·:t.cko­
na nie, że także cały u~lród allgil..bki ż.yvvi podo­
bne jak on uczucia serdecznej pnyj:.źai wohec 
włoskiej pary krblewtikiej. 

Londyn, lH listopada. W rozmowie ze Hpół­
pracownikiem biura Ueutera OŚ \1\ iadezył włoski 
minister spraw zagnmicznych Tdton i , że pod­
stawą polityki włoskiej, któr!L jest polit.'ylu~ po­
kojową, jest nadal . trójprzymin'l,;c, któ:'c ma 
właśuie na celu wyłącznie ntrz;j'mauic pokoju. 
Jednakże z illnemi pal1stwami w o8tatnlch latach 
nawiązuno rówuież hm'dzo serdcczne stosunki. 
jakoto z Francyą, a szczególnie z Augli;~: 
W końc~ wyraził Tittoni nadzieję, że uda się 
korzystnIe zawrzeć nowe traktat.y handlowe. 

Z ostatniej chwili. 
LUd własnYCh korespondontow) 

Konstantynopol, 20 listopada. Wysoka Por­
ta zaniecbała wysłania 1 0,000 żołni~rz6w w ce­
lu odparcia powstallCów arabskich w Bazarze. 

New'MYork, 21) li8topada. Rląd rzcezj' pospoli­
tej Sant-Domingo z' rócił sic u() rzadu Stanów 
Zjedu?czonych Ameryki Pół'no~nej z' prop~zycyą 
oudalllu rzeczypospolitej pod zwicrzchnietwo Sta-

ó . 1. n w, pomewaz powHtaiu'y, przy:3zmHszy do wła-
dzy, nie cbcielihy płaeić długów zagranicznych. 
Rząd Stanów dał odp 'wied:l. odmowluh gdyi 
rząd rzeczypospolitej jest tak zacbwiany, ze nie· 
byłby w możności potem prowadzić tych nIda­
d6w. 

n ____ .... _______ ...... _ ....... ..___ ~._~ __ ....... ___ _ 

o F I A R Va 
Dlct najMedniejszych. 

J. J. wygrane 1 rb. 5 kop. - W. W. 1 rb. 

~ ~ ***~~** **~* * * Sala Koncertowa, Dzielna (18). \V sobotę dnia 21 listopaua 
1903 roku 

* : _~~ kar a ~I~ !.rt J ~ t J ej? na., 
I Orkiestra wojskowa. Gospodarz J. Texel. 
'7: Początek o 12 w nocy. 

~~ ********~* *~**** 



ROZWÓJ. -- Piątlk, cnia 20 listopada 1903 f. 

Wyszedł :li druku pierwszy ViI tym loduju 

ł 
jęZ) lm poJskirgo, nłozony przez Wł. KIlwwałdego, mmczyciela ŁOGzldej Szkoły Han­
dlowt'j, 21Avderaj~\cy około 33 tysięcy wyrazów. Cena W ozdobnej oprawie 1 rb. 50 !t, 
bez oprawy 1 rb. ~.llodrQc~nik ten staje I:dę w dzislejlJzych stosunkach niezbędnym dla 

każ ego pH:lzącego, a zatem dla na.jszl!'szego 0g{)łU. 
Nakłudem j<slęgaml L l!'iszer:l, w Ło' zi, Piotrkowska 48. 

7 
:====================--=~ 

Warszawa, Blelailska 9, Hotel Parystd. 1649-3-1 

3-1 ARZĄD Re~rezentanci na Królestwo PolSKie 
" rogI 

mlllejSZOm zawiadamia, wysylająeych 
kupione przez odbior~ów to w.) przyb. 
za fracht. 

że na st. Łódź zalegają niewy­
wrześniu i październiku r. b. 

III 

I 
Altona .~~! l/l rznIlIi!'I'l, Ueis('-Szllle i Fllks; Berlin :N~ 1107 klej roślin., 
BergulIliln-IleleHlC1'80n; !-tnlll::j('!witl ~h ] li lyiwy, Engels Monitz; Calhe 
.N~ l/l Ill(!Si~yIW, SdlWIU'(~-llllllS11Utll; Petersburg .M 1:.:6B6 ksiązki, t-wo 
O~wiaty; Pct()l'sbllrg .Nb l ~217 lU-liążki, BaszlIlukowy; Peterslmrg }[~ 12126 
książki, Baszlllakowy; Kijów .N~ ti l75 książki, Idzikowski; \Varszawa Xl.! 
145mW wyroby rękodzieL, Reil1[uld; Opoczno .N~ 1107~ karniOli szlifowany 
Fuks; \Val'szawa .M 21 G5l:)J kOSlllCliyki, Cukiennan; Tomaszów Xl! 22209 
wyroby rękodz,. Bianowsld; Niekhu'L Jlill 8500 glina, lVlichlowski; Lublin 
.N! 225B książki, Klopotowsld; J\lillsk .N~ 12082 tow. sukien., Friedman; 
Zarnirjo J\h 21,-1·5 \vyroby f(~k()dz., Golliill; Grajewo .Ng 3662 farby, Gepper; 
Drokia Xl! J.[>:H» wyroby l'Qkodz., DlHluikow-Branstein; Nowoukrail'tska .N~ 
152 wdnillny tow., Serbin---·\\'iLrehiwker; CZQstocho\va .N~ 555-:1: harmoniki, 
Hamburger; Częst.ochowa J'(g G48G skóry, Glikslllan; CZQstochowa,N'g 5485 
~kóry, Glikslllan; Czę::ltoehowa .\~ 5427 odpadki bawet, Heiman; Często­
chowa .M 5421 spinki, Zil bUl'lllintz; Ilyga Kg 90541 ksiąy.ki, Stanke; H yga 
j~~ 905L~O książki, StanIu'; Ryga.N~ DOMU ki:liąiki, Stanke; H,jbillsk Xg 
73<H4 wyroby I Qlc(/dziel., Trus!.yn; OJesa .Ng 49S8 konserwy z ryb, Stein­
berg; nrze~ść li :N2 7180 wyroby fękorz., Taksin; Anc.N~ 2707 wyroby 
rękodzieJ., ,JakGbsOIl; Milgraben .Nil {H)/H naczynia porcel., Essen; Mitawa 
.~~ G5UO welniany tow., Jaffe - Zakheim; ROIlluy Jf2 12~)79 wyroby rękodz. 
N eimadc; W. W tloezek NI! 2481 (i weł.niauy, Jeruzalemsld; Zawiercie KIJ 
1558 odlew y, IBrbe; Shiorniuwieo N.! :33~{ ba vyotniany tow., Szarfhertz; 
Chmielnik .Ni! 2220 wyroby rękodziel., Idesman BrPJler; Berdyczów M 218 
sukiellny tow., Soj(~rek;Wał':4za\Ya J\11 8Si3o ksi:l~ki; Steinhauer: Warszawa 
JIIh 8~04 siodJo, Zakrze wski; AkksDllUrÓW J'i:' ) 455 szleJo, rrrzeiel'tsl\i; A lr-

Warszawa, Hotel Bristol 
polecają 

Dźwigi "OtisU 

Maszyny do pisania "Remington" 
'Yagi amerylwrislde ~,Fairbanksu 
Biurka amerykuliskie "Derby" 
'Velocypedy alllel') kallslde "Cleveland" "Rambler" 
Szafki sldadaue nW~rnickeu 
Koła pasowe drewniane 
Lampy naftowe ni Wellsau 
Segregatory "Imperial Ul. 

Zast~pGa na Łódź i okoliGe 
Ha Sa Neumark ul. Widzewska X~ 47. 

ksandrów ,Ml ld7~5 stal, Kużnieki; Aleksandrów ,N'~ 13207 fizycztly aparat, C k II 

Agentura pogr.; Alol\s,uHll'ów.M I a ~ 75 maszyna., Roth; Granica.N~ 311 5 I eny CH rUI 
drut, Agentura pogr.; \\"arszawa .N~ 2GD58 czekolada, Hiese; \Varszawa.N~ K tik al 84 k 
27626 przędza, Brig'gs; Warszawa .N~ ~76~5 przędza, llriggs; Warszawa I os I 15 op. 
N~ 27570 kawa, .Jank!cwiez; Warszawa .N~ 26391 wódki, Paczke-Stęp- I Rąbany U!L" 
kowski; Warszawa .M 272:H: herbata, Butkin; 'Varszawa .1'\'2 27213 ziemia I ~ą:,:Zka ł 14f ni 

farbiersl~a~ !{amill:,ki; Warszawa X~ 2u~~)5 konial~, Kremky-Heryng; W~r. ,; h:n~ru ~~, gde~:fesów 2j to,~~l'Ó\V 
szawa .N" 2b214 herbata, Popowy; Warszawa:Nu 27154 kopyta szewckIe, kolonialnych, 
Rozenfelu; vVar~zawa .N;, 27097 papier pakowy, Prannszek; Kowno N2 filii" Sprząozkowskii. Piotrkowska 
2f) 154 wyroby l'ękodziel.,\V nrszawczyk; Psków .N~ 24D5 sukienny towar, .Me 54. 1650-3-1 

Plndzkin; Tyf1is .N~ 5803 skrawki sukienne, A('hwerdow; Bataszow XIJ 412 tJihoroby weneryczne 
sukienny tow., Rabiiyn; Atkarsk X~ 2223 wyroby rękodz., Kałasznikow- i skórne 
Zabludowski; Kozlow x~ 14802 wyroby rękodz, Sazyl,yn-Kronberg; At- D S LE KO leI 
karsk .N~ 24~5 ·wr.l'oby ręk~dzielni~ze,_ ~(ataszn~kow; lVloskwa Kg 49645 w!- . r . . 
roby rękodzlOl., Hrybow; Bwlew .N~ 2d 60 wełnIany tow., Tolkaczew; Jelllla • I 

N~ ~loS galanterya, Pl'udnikow---Kipol'; Poe%eb KIJ 4509 liny, BIanter; Zachodnia M a3 
'Wilno J\& tiU7 22 ksil~iki, Efl'on; Białystok ~2 30200 wyroby rękodziel., (obok lombardo ar.:~yjnego). 
AlI leI 11', Charków M 110GG sukiermy tow., Wysoczin -Kogall', OboJ'an M dla panów od 8 - 11 r. i od 6-8, dla. dam od ó--6 godz. . 
11;:)4 wełniany tow" lHajcnr; Charków I Ng 83444 suldenny tow., Chwa- W niedziele i święta od 9-12 i 5-7. 
tow; Ni~nyj .N~ H25D weln. tow., Hak-Lewin; NIżRyj ~M 43536 welnian. ó99-e-99 

tow., KamieIlski; lVlurom .N~ 9871 bawełn. tow., Nazdaczyn; Kostroma ~ Chopo weneryczne, mO: 
B807 wyroby l'r.kouz ., Kormilieyn; vVarszawa:N~ 2451ti sukienny towar, czop ciowe i skórne 
Cygallowicz; Bialystok Ng i6283 przędza, Epstein; Białystok XIJ 27737 D U n ~ ~ " ~ fl I 
przędza, BrarIlson; Białystok Nl! 28731 szmaty, Slonimer; Białystok Kg r Ił iii. W n Id y Q D. 
29610 przędza, Fl'enkeL Białystok }42 :W765 przędza, Biclous; Moskwa .M 
B9466 wyroby ze lnu, RomanOWi Dubno J\& 7807 skrawId suk., Center; 
Jelec .N2 4737 skrawki sok., Towman; 

Wyżej wyszczególnione towary, jeżeli nie będą przyjęte rrzez odbior­
CÓW w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszema, t.o takowe 
będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie § 40 i 90 Ogólnej ustawy 
Ros. dróg żelaznych. 

Róg ulicy Zawadzkiej i 
Pańskiej 

W sobot~ 21 listopada r. b. CJrK B-~i TrUlZL 
Nadzwyczajne wJróżniająee się prz~ulst~wiem:aiie ze w~póludzia~~m .wie­
lu artystl'lk i artystów oraz corps de balet. Między l~ne~llI sensac-y-Jna IlOWOSC pI~ed­
Clstat:u występ ~nakornitej trupy Kreolek ameryk,ansklCh z ~JUCI~llY (The am.erIcan 
Luciana Guords Krealinen) złożonej z 5 dam, ktore ~SZędZlO miały olbrz~~le po-: 
wodzenie. W druaiej clości wielka historyczna pantomIlla w 2 aktach ze splewaml 
,.J{ról lasów", ueze~tniczy' calat,rupa i corps de b!!.let. W niedzielę .22. b. ID: dwa prz.ed­
.stawienia o g. 3 i pól pop. i o .g .. 8 i pół wi~ez. N,a 'przedst~w~enll~ dZlCunem mes .. 

podzianki dla. dZieCI pod tytułem "SWlęto dZieCInne . 

Szczegóły w programach. 1449-1-1 

SzeŚĆ tJołków wyborowych 

• n I 
J sok wiśniowy okazyjnie do sprzedania. 
WJadomrść 'Ol. Spacerowa 11 m. 7. 

1618-5-1 

Zaraz do sprzedania 2 magle. Rag Za­
wadzkiej .MI 11 i Zacbodniej NI 46 . 

2119-8-1 

Zaginęły dwa p1Bliporty na imIę Ljoa.o 
ry i Stanisławy Starczewskich, wydCine 

z gminy Skrz)'no gub, kaliskiej. 
2113-3-1 

Ohoroby skórne I wemeryozn6. 
ulica Krótka .M·-4111 

Przyjmuje od godz. 10-2 i 6-9 w. 
pa.nie od 5-6 popoI. 159-c .. 6 

·~-o-r.-A~ Grosglik 
Choroby skb rne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Od 8-12 rano, .5-8 wlecz., panie 3-4 

popołudnio. 
W ·nledziele"1 święta 8 r. do 1 pop. 

Cegielniana 23. 1608~d-O 

I. Malczyński 
Lekarz weterynaryi 

Piotrkowska 190. 
1582-10-1 

Do sprzedania herbaciarnia z całem--;: 
. rządzeulem. Zllkątna:MI 8. 21:16-3-1 

Do sprzedania nie drogo 5 konI dobrych 
zawodzkicb, jedna para kasztanowata. 

druga czarna, jedna klacz. Willdomość, 
n l. Widzewska 8 rog Średniej. 

2118-3-1 Do sprzedania dwie m:lgle. Wschodnia 
~ 42. 2114-3-1 

t FarlIlucenta z 14-1etnlą praktyką. poszn-

I 
kUje konclyeyi w aptece lnb w składzie 

IDnterya10w apte~znych w Łodzi lub na 
prowineyi. Zaint reBowa'Oi raczą się 
skomnniko'i'f a(\ 1lstovmle. Łódź: uH ca Co· 

I glelnia,na :HI 47 w domu Sztylera Broni· 
, tław Swlnecki. 2104':'3-3 
i Kilka ładnycb Bnkien, żakiet zimowy, 

peleryny jesienne, są do sprzedania. 
MikołajewBka XI 35,m. 11, od 4: do 6. 

2112-3--2 

K~,peltlBZe żałobne w różnych gatllnkach 
poleca magllZ)n Flol'€ntyny ChlebJw-

sltlej, Benedykta· 35. 2117-8-1pac 

Młoda panienka z· iiobrefrodzłny pragnie 
pnyjąć mil'jee6 Vi" domo familijnym do 

urządn w sklepie, kantorze lub t.p. Ofer­
ty dla M. L. prcszę składać w adm. Roz-
woju"'. 2090-6.- 3 
N~uCZYClelka przygotowuje do gimna .. 

zyum i innych . z~łdadów nuu' owych, 
. udziela korepetycyj l niemieckIej konwer­
sac~ 1. WiadomoM w adm ... Rozwoju·, 

2085-3-,3 

Prasowaczki do pralni bielizny są po': 
trzf;;bne. Ulica Piotrkowslm li 20. 

2116-3-1 
potrzebny ślul:larz obeznany Pl robotami 

przy śwIetle eJektrycznem. Wiadomość 
tlI. Piotrkowska 282. 2107-2 -2 
potrzebna osoba,Omiejąca bardzo dobrze 

I9zyć bieliznę na miesiąc do prywatne­
go domu .. Południowa 24 ro" 11. 

2111-3-2 
IJczeil klasy VI, z pozwoleniU władzy 

sClR:oluaj, POszuKoje kondycy! na wsi. 
Wiadomość: Łódź, NowomiejSka M 28 o 
J Adamczewskiego. 2105-4-.1 
Zaginął paszport na Imię .Maryanny .Pa-

wlak, wydany z powiatu sieradzkiego. 
. 2109-3-2 

~8ginęła kBlą~eczka legltiymacyjna na 
imię Antoniny Lipińskiej, wydana z 

m,l~lstratu m. Łodzi. 2099-3-3 

300 korey ouraków pastewnych zaraz 
do sprzedania ogółem lub częścto G 

WO. Wiadomoś(~ przy oL Nawrot )ł 11 n 
p. Mazowieekiego. 2106-3-3 

I j 



8 ROZWÓJ. Piątek, dnia 20 listopada ~:Q:.: .. ~:".~:.:.' __ :...""'" _~~=========._ 

s 
z wszelkierni wygodnmi na 1-em ~ 2-em IJiętrze w domu przy ulicy Piotr­
kowskiej M 6, są zaraz .lub pó~niej Jo wynajęcia. Bliższej wiadomości 

11:43-3-2 udziel i zarząd domu. v 

I 
Hurtowy i detaliczny 

Łódź, 
Piotrkowska 54 

róg Dzielnej 

oraz skład herbaty firm 

. 
• l • 

poleca: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hilizpań­
skie, 'Vloskie-"Vermouth" tudzież koni aki kuracyjne, oraz rumy i likie­

ry krajowe i zagraniczne. 

Wina Krymskie: biale i czerwone od 40 kop. d') l rubla za butelkę. Mio­
dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 

Kawior asłrachański 171- r-163 

gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli­
katesów wchodzące. Cukier po cenach stałych fabrycznych. 

lIt!_~ti _łł_lI'łł'łl_~_~'t!JI 

Towarzystwo Akcyjne ., 
Odlewni żelaza, kolławni i zakłauów mechanicznych", 

" =1 II _I " Warszawa, szosa Wolska M 2 i 3. Telefonu WSIO. 
Przy.imuj(3 do wykonania całkowite urządzenia przewodów (transmisyi), opra­
cowuje dokładne projekty i plany przenoslenia siły IV nowych lub istnieją­
cych zakładach przemysłowych i dostarcza oddzielne części transmisyjne, 

wykonane według ostatnich wymagalI teoryi j praktyki. 
_ KoszLorysy i specyalne eenoiki transmisyi na żądanie. ltH2-0-1 

1ł14/fłJ1i__ " - I!JS ~ _".,!łS_,Jłi:~ . 
~!LENDARZE Józefa Uagra na rok 1904. 

&fa:endarz Warsz·wskE Uustrowany 
. popularno .. naukowy .. 

"Wydany obecnie kalendarz na rok 19:)4: liezy 59 rok istnienia, mieści w sobie 
artykuly najcelniejszych w literaturze pisarzów, obsl.sroy dział informacyjny i adreso­
wy, taryfę domów, przepisy pocztowe i telegraficzne. Cena kalendarza k.op. 
50 .. Z przesyłką pocztową kop. 15. DZIENł\UlC, cena egzemplarza ozdobnie opra­
wionego liop. 30. Z przesyłką kop. 45. Oc nabycia we wszystkich kSHIIi2"' 
garniiach, Biurze Ogłoszeń Ungra Aleja. Jerozolimska M 18, oraz 
w biurze !lth:iienniików lhlłgrs, Wierzbowa .M 8 J wprost Niecai'ejc 

Osoby zamieszkałe na prowincyi, jeżeli pod adresem wydawcy nadeszlą rubla 
jedneg§) na powyższe dwa kalendarze, otrzymają takowe francod Adresm 
Ungera Warez:awa, NowoUpki 2406 (7 nowy) wprost Dzikiej. 

lRestauracya 

• I 
151 Piotrkowska 15. 

codziennie 

Koncert orkiestry 

1617-2-2 

(Dawniej A Fi­
szer.) 

włOŚCiańskiej pod dyl'ekeyą p. Stanisława Cybulslldego .. 

1579-15-14 Z poważaniem 

· Czaplicki. 

I 

I 

I 
l 
i 

dóbr Ruda Pabianicka pod Łodzią. Ziemia orna w dowolnych przestrze­
niach. Las parcele ·od jednej morgi pod budowę willi. Szczególów zasię­
gnać można li L. Grabowskiego, 'Vidzewska M 80, m. 15, upoważnionego i 
prz"ez W -nych panów. wlaś?icieli, z którym. dokonywane być mogą wszel-
kie tranzakcye. Na ządallle wyplata ratamI. 1114-d-17 J 

Dla kaszlących 
VII W:Artlzawfit~ 

III, Zioha 21 

l~n'l-l 0-0 8 

IV klasowa pensya żeńska z kursem progimnazyum 

Z~fii l Ba~ 
:t dniem 14 lipca przeniesiona tost" ła do nowego lokaju 

Zapisy nowowstępujących ne:;,caie, 
jak i pensyHnarek, przyjmowane. ~:t w 
sierpnia r. b. przy ulicy ZawadzkIej 24 . 
l września . 

:;,anOm!lO przyel,o Illirh, 
lUHj(~elill'yi od dl1ia ~5 
Le keye roz puez(~l y si(~ 

znajdą zajęcie, zgłosić alę do przędzl1.lni 
Emila Haeblflt'a. w DąbrowIe (na koiu'u 
uLW!dzewsklfj) 1644-3-2 

l'1li 

I 
do odstąpienia. uraz. 

Wiadomość w adm. "Rozwoju". 
1646-3-2 

Kilku uczniów 

III 

I 

Intr~li[at~r~ki~~ I 
przyjmie zbkbd drukarski 

kreesigier 
Spacerowa .M 39 .. 

1636-3-2 

Potrzebni są ~dolni 

A [~n ~ i 
na penayę łprowizy~. Oferty 2i krótkimi 
życiorysami składae wadmln. ,Rozwoju", 

pod ,,500'\ 
1629-3-2 

Do wynaj ęcia zaraz 

Pokój 
frontowy 

duży, z posaclzką, wodociągiem i od­
dzielnem wejściem. 'Wiadomość nl. 
Golca la m. 10. 1606-8-8 

Pdrzebna 

Buchalterka-korespondentka, 
władająca językamI. polskim, niemieckim 
I francl'lakllJ:l, do tiara technLznego w Ło­
dzi. Oferty z wymkńienlern pensy! upra­
/:lZS się nadeyłać do W-go Adol:'a, Richtera, 

tlI. rz~.jazd 4 1639-3-3 

Do in1iereau towarowego potrzebny jest 

gent 
z d?kładną znajomością mła.'h wymagal­
ny Język niemle@kl. Oferty I!'l w~mienłe .. 
niem dotychczasowego zajęcia składać w 
adm. 'lłRozwojn" p)d "Agent". 

1637-3-3 

Ja Karasiówna 
Ąkuszer;,a 

WyjechaJa. 'VVraca 10 grudnia. 
. 1634-3-3 

o G lOS :[ E N I E. 
B-l 

rogi ż 
F abryczno-Lódz " II 

ej 
niniejRzrm zawiadamia, wysyłających 
ładunki, że na sto łJótlź dnia ł 7 listo" 
pada st st. 190;3 r., o g. 10 ra­
no, na zasadzie § 40 i 8-ł: o~ól nej 
ustawy 1.\0 syj:sk i ch Lil'ó.!, Żf1 laz. 
będą ~przoda no 7, u:łoś li ej I i· 
cytacyi nie wykupiune przez Otlbior­
ców towary, przybyłe w m. paźtlzier­
nUm 1903 r. za frachtami ze cit.: 
Sotonickaja ~\~ 3 U owie.:, Libgobel', 
750 pudów. 

Uwaga= \V razie, gdyby lieyta­
cya w dniu wyżej ozn.aczonym nie 
doszła uo skutku, to powtórna osta­
teczna sprzeJaż oJ będzie 8ię d. 20 
listopada sto st. UHH r. o g. lOr. 

Gimnastyka szwedzka 
w zakladzie 

Antoniny Chrząszczewskiej 
dla. kobiet l dzIecI pod n!\dzorem lekaua, 
rozwija. prawidłowo i wzmacnia (l'lanizm. 
W zakładzie pracują sZiwedk:a i po"lka. 

Południowa II. 
1553-r-5 

i przyjmuję nadrabianie pończoch. 
I Ul. Mikolajewska '" 59, m. 56, 

II pi~tro. l111-d-33 
__________________________ ----------~~~O-8B-o-~-eH-o~Qe~~oro. r. ROASb, 7~Hu:on:6~p:ff~1~9~O~3~r~.--------------------------------------------­

W tloc:zni mRozwoju," Pi otrkowska ~ 111. 


	Rozwoj 1903 nr 266 s01
	Rozwoj 1903 nr 266 s02
	Rozwoj 1903 nr 266 s03
	Rozwoj 1903 nr 266 s04
	Rozwoj 1903 nr 266 s05
	Rozwoj 1903 nr 266 s06
	Rozwoj 1903 nr 266 s07
	Rozwoj 1903 nr 266 s08

